
GLOS POMORSKI
Nr. 10 —  Rok 4 . (GAZETA POMORSKA) Huwar pojedynczy 150.000 mk.
P renum erata  m ie jsco w a ; Prz odtinrre w ekspedycji 1 w agenturach 

miejscowych miesięcznie 1 .906  2 5 0  mkp., przedpłata na poczcie 
z odnoszeniem do domu miesięcznie 1.921.25Ó mkp. — pod opaską 
■w Polsce i do Gdańska 3500.000 mkp., do Niemiec 4.500.000 mk. 
polskich lub ich wartość wslutowa, do Fraicit 12,— fr., (z  wysyłką 
co 2-gi dzień 9 fr.) do A ngiji 6 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
70 cents W razie nieprzewinztanych wypadków, jak stręjkl, przeszaody 
tecnniczne i. t d. prenumeraiorzy nie mają prawa tądanli niedosiar- 
czonych numerów, lub zwrotn prenumeraty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bank P ow ia tow y  Grudziądz, Bank Zw iązk u  Spółek  
Zarobk ., D anzlger P rlyat-A k tlenbank  Gdańsk 1 Grudziądz, P. K. K. P. 
G rudziądz — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Kohto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznanin nr. 201193. Miejsce płat­
ności wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę*  
n iow ym  na strome 8-łamowej 100 WO mk. w  dziale rek lam ow ym  n a  
stronie 1-3 łam. prze i tekstem 5'0.000 mk., wśród tekstu 300.000 mk., za 
tekstem 240.u00 m k, dla W. M. Gdańska obowiązują te ssme ceny, d la  
Niem iec dochodzi 150% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
płatne w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłum aczenia  
oblicza się 20%, nadwyżki. — Rachunki M  natychmiast płatne, w  razie 
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane przed 
dnfkm zmiany cen. — Adm inistrac ja nie przejm uje odpowiedzialności za  
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w połndnia.

Redakcja i A d m in istra cja  I 
G ro b lo w a  27 ,29. Grudziądz, sohota, dnia 12-go stycznia 1924. Telefon nr. 50 i 5L

Obrady w Ministerstwie Skarbu
nad sanacją finansów.

W arszawa lo. I. (PAT.) Dnia 10 stycznia 1924 r, 
•dbyła się w Ministerstwie Skarbu konferencja pod 
przewodnictwem prezesa Rady Ministrów i ministra 
Bkarbu p. Władysława Grabskiego w sprawach, związa­
nych z sanacją skarbn. W konferencji wzięli odział 
s-ereg ministrów, człenkowie konrsji budżetowych Sej­
mu i Senatu, profesorowie uniwersyteccy oraz przedsta­
wiciele sfer gospodarczych.

P. minister skarbu podał zebranym do wiadomości 
najbliższe zarządzenia w sprawie podatku majątkowego. 
Zarządzenia mają przynieść w czasie od 20 stycznia do 
20 ruarca br. przeszłe 140 miljonów franków złotych. 
W ciągu dyskusji, która się wywiązała nad oświadcze­
niem ministra uchwalono szereg wytycznych dia rozkła­
du rat podatku majątkowego. W dalszym ciągu konfe­
rencji p. minister skarbn przedstawił projekt w sprawie 
wprowadzenia bezprocentowych bonów podatkowych, uła­
twiający ch płacenie zwaloryzowanych podatkow oraz 
w sprawie wypuszczenia 8° 0 obligacji kolejowych, jako 
papierów państwowych zwaloryzowanych, zabezpieczają­
cych majątek kolejowy i służących dla uzyskania ko­

niecznego dla kolei kapitain obrotowego dla ewentusi 
nego pokrycia inwestycji kolejowych. Projekty te ma 
ją być wniesione na najbliższą Radę Ministrów. W dy- 
sknsji, która się wywiązała naogół uznano przedstawio­
ne projekty za eelowe i wskaiane i wyrażono przytem 
przekonanie, ze jaknajswybsze wyposzczenie bonów po­
datkowych jest konieczne i przyniosą one korzyść dla 
płatników, jak i dla państwa. Obligacje kolejowe wed­
ług większośei zdań lezeem tów konferencji winny opie­
wać na 10 lat. Wypuszczenie obligacji stanoilC będzie 
zwrot w kierunku wyrównania deficytu budżetowego 
przy poraoey pożyczki wewnętrznej. Obligacje te zape­
wnione mieć będą Dełne bezpieczeństwo i korzy n ać 
będą ze waeelkich przywilejów papierów państwowych. 
Na zakońi ien e  koa ereneji podał p. prezeB ministrów 
fakt, że zadłużenie skarbu państwa w P. K. K. P. 
w pierwszej dekadzie stycznia 1924 r. jest mniejsze 
aniżeli 31 grudnia 1923 r. Dalszy ciąg konferencji jutro.

Komisie senackie obradują nad stosowan
Warszawa, 10 l. (PAT,) Połączone komisje se­

nackie prawricza i gospodarstwa społecznego pod prze­
wodnictwem sen. Ringla (kl. żyd.) omawiała na dzisiej- 
Bzem posiedzeniu projekt nstawy o obowiązkowem sto­
sowaniu wskaźnika zmian kosztów otrzymania do regu- 
lowania plac zarobkowych. W czasie dyskusji wyłonił 
Bię szereg zasadniczych wątpliwości, dotyczących niektó- 
ryoh artykułów wymienionej nstawy. W wyniku dyskusji 
komi j i  uchwaliła, że obaj referenci sen. Bielawski

itiii wskańtkit zmian kaszlów utrzymania.
(ZLN ) i Potocki (ZLN ) mają na dzisiejBzem posiedzę' 
mu plenarnem zapowiedzieć w imienin komisji poprawki' 
ze względu jednak na pilność sprawy, oraz że załatwię* 
nie jej jest oezelrwane przez liczne rzesze pracowni" 
ków, uchwalono prosie p. marszałka Senatn, aby zwołał 
plenarne posiedzenie Senatn przed najbliższem posiedze­
niem Seimu, specjalnie ceoem omówienia wniesionych 
poprawek.

Aresztowanie 7 miu pi
(Telegram „Głoi

Soeialistyczny organ gdański, „Danziger Yolkstim- 
me" publikuje senzacyjne rewelacje o aresztowaniu 
7 posłów Komunistycznej partji oraz o rewizji poi; 
nyjnej, dokonanej w mieszkaniu komunistycznego posła 
Krauzego w dniu ostatnich wyborów gdańskich. Zarzą- 
izenia te dokonane zostały w poszukiwaniu składów

osłów komunistycznych.
su Pomorskiego*.)

Gdańsk, 11 stycznia 1924.

broni. Zarówno same fakty, jak i rezultaty poszukiwań 
trzymane były w ścisłej tajemn ey. Socjslistyczny dzien­
nik oświadcza, że akeja policji gdańskiej dokonana zo­
stała w następstwie wskazówek otrzymanych z Berlina. 
Nie jest wykluczone, że wykryto i skonfiskqwano 
inacrae zapasy broni i amunicji.

C zy r z ą d  z m i^ f in
, (Telefonem od nas

Prezydjum Rady Ministrów zwróciło się do wszy­
stkich m msterstw, aby te w jaknajśpieszniejszym ter­
minie dostarczyły danych, ile materjaln (sukna, płótna 
i t. p.) p trzebują na rok bieżący dla zaopatrzenia pod­
władnych urzędników, funkcjonarjuszów i służby w mun­
dury względnie niezbędną odzież. Dotyozy to także M. 
S. Wojsk.

Po otrzymaniu danyoh Rząd zamierza dać bardzo 
poważne zamówienia przemysłowi łódzkiemu oraz w ozę-

k ry z y s  w  Ł o d % .?
zego korespondenta.)

Warsc&wa, 11 stycznik 1924.

ści bielskiemu i białostoek'emu, ce*em zażegnania 
kryzysu, jaki grozi wogóle przemysłowi włóknistemu 
w Polsce.

Wnosić należy, że według przypuszczalnych obliczeń 
zamówienia te starczyłyby najmniej na przeciąg trzy­
miesięcznej pracy przez pełny tydzień.

Mianowania.
W arszawa, 10. 1. (Pat.) Dowiadujemy się, że 

podsekretarzem stanu w Ministerstwie Skarbu miano­
wany został p. inż. Czesław Klarner, były szef sekcji 
przemysłowej w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, a 
ostatnio jeden z dyrektorów Banku Handlowego w War­
szawie,

Warszawa, 10. 1. (Pat.) Dyrektorem departa­
mentu kredytowego w Min stersłwie Skarbu mianowany 
Został p. dr. Feliks Młynarski, który jut uprzednio 
f  astował to stanowisko.

Minister Griinberger o sytuacji zagra* 
nicznej.

W iadaA  14. 1. (Pat.) Na daiaiejsaea poeiedm* 
pa p śmm4 hasał)*, sgsowkkeaia laredowego minister

spraw zagr. Griinberger wygłosił eipose o sytuacji za 
granicznej. M. i., mówiąc o stosunku do Polski, pod 
niósł m nister, że Polska, podobnia jak i Ttnmunja ma 
jąko państwo sukcesyjne wiele punktów stycznych z 
Austrją. Traktat, dotyczący sądów rozjemczych, zawarty 
między Austrją a Polską w czasie pobytu austriackich 
mężów stanu w Warszawie jest pierwszym tego rodzaju 
traktatem, który Polska wogóle zawarła. Traktat ten 
będzie w najbliżse ymczasie przedłożony zgromadzeniu 
narodowemu.

» .
Gdańsk. 10. 1. (PAT). Wssysoy parlamentarni os łemko­

wie obecnego senatu aludyli wssorat swoim frakcjom do 
dyspocycfc aws mandat*. Wybacy aowyot senatorów odbę­
dą M, M Mreaaia Ni.

Wartość franka złotego
w e d łu g  ustalenia  m in iste rstw a  sk arb u .

I  d n ia  11 s ty c z n ia  1 

1.910.000 mkp. I
d n ia  19 s ty c z n ia  1 

1.900.000 mkp. r

G i e ł d a  p r e n f ę ż u a

m d n ia  11 s ty c z n ia
/2oty po lsk i................................................................ l.COO.Ote

Dolary Sianów Z jedu,...............
Franki francuskie......................
Franki b e lg ijs k i* .....................
Franki szwajcarski#..................
Funt szterllng adg.....................
Liry w łosk ie ................................
Duldeny holendersk i*...............

.........................  480 cno

. . ..................... 4*0.000
...........................  1.605 000
........................41.8I0.0U0

..............................4-10.000
...........................3.056.000

Koreny norw esk i*......................
Korony c z e s k i# .........................

........................... 1.394.000

.................... .. . 281.000

Drogi Chrzęść,. Demokracji.
II.

Chrześcijańska Demokracja jako stronnictwo wał­
czące o prav^a dla ludu pracującego i uznanie interesów 
wszystkich warstw społecznych,, odczuwa wszelką kią* 
sowość, głosząc, że nasza Ojczyzna potrzebuje rąk ro­
botnika jak urzędnika, wieśniaka czy rzemieślnika, kupca 
lub ziemianina,'wobec czego dobro i szczęście całego n >  
rodu jest naszą dyrekijwą.

Opierając się na sprawiedliwości chrześcijańskiej Je­
steśmy zdania, że praca ludzka, praca sumienna, te mia­
rę zdolności i sil produktywna, jest obowiązkiem mo­
ralnym wszystkich zdolnych do pracy ludzi, i jako taką, 
nie noże być obiektem lichwy czy wyzysku.

Przez reformy i ustawodawstwa socjabie, przez 
stworzenie rozumnych praw, umożliwiających wszyst­
kim współpracę w tworzeniu dobrobytu, przez sprawie­
dliwy podział dóbr, odpowiadający wkładowi energjl. 
pomysłowości zabiegów, stopnia doskonałości i wwjęz- 
ności, przez wznawianie własności prywatnej i solida­
ryzm społeczny, sprzeciwiamy się socjalistom, dla któ­
rych drobny przemysłowiec, kupiec, rzemieślnik, ba na­
wet włościanin rworza reakcję.

Pisząc o solidarności społecznej widzę złośliwie ft< 
kfyty uśmiech robotników czy innych pracowjy jówt 
którzy biorąc powyższe twierdzenie za jawny dowód 
popierania kapitalistów — osądza nas chóralnie mianem 
nieszczerych opiekunów klas pracuj., albo jak chce „Ro- 
botnik“ , centralny organ polskich socjalistów’’ w  Warsza­
wie, uznają nas za składową część reakcji i v»słunzHt 
ekspozyturą narodowej demokracji (endeków).

Chrześcijańska Demokracja widzi w  kapitalizmu 
dążność do zysków, przekraczającą ootrzebę utrzyma­
nia się na należnej stopie życiowej. Zwalczamy zasadę 
kapitalizmu, który żądając wolności i niezależności praw 
jednostki, stwarza kierunek gospodarczy, oparty na wy­
zysku ludzi i ich pracy, wysuwając egoistycznie interes 
swój nad całość, i nie boimy się powiedzieć, że istnie.e 
niebezpieczeństwo kapitalizmu, wzmagającego się dzięki 
nadzwyczajnej łatwości robienia wielkich bogactw. Czyż 
tedy ustrój chrzęścijańsko-demokratyczny, zabezpie­
czający i regulujący prawa jednostek solidaryzmem 
wszystkich klas między sobą, nie jest zagładą kapłtaft- 
zmu?

Patrzymy na zastraszający brak społecznej sumien­
ności, obowiązkowości i moralności, na chciwość, w y­
zysk, drożyznę i widząc w  tern wszystkiem zamęt spo­
łeczny, mamy odwagę powiedzieć, że zto dzisiejsze znik 
nie, jeśli sprawiedliwości bez przywilejów stanie się za­
dość, zniknie warcholstwo, a zatruci żądza gromadzenia 
i używania mamony zrozumieją, że złożyć trzeba dani­
nę w  formie uczciwego złączenia zbiorowych sił narodu, 
dla wypełnienia obowiązków Polaków!

Jesteśmy za otwarteml drogami w  polityce i  szcze­
rością programowa, która w  splocie ukształtowań sie po­
litycznych Kombinacyj. tak często wywierających szko­
dliwy wpływ na doorobyt państwa, —  po dotychcza­
sowych próbach, uznaje potrzebe istnienia takich rzą­
dów, które mają aa sobą poparcie większości połskkf — 
w  zgodnej pracy byłyby odzwierciedleniem preez 
wypatry wanej harmonijno*'-’! ssróecsne*

\



o c o t  P O M o k s r i 12-go styczniu 1923 r.

Debaty w  Senacie nad sanacją snarbn.
Wydatki w pierwszym kwartale rb. dosięgną około 518 biljonów mk, — Projekt 
ustawy, który zelektryzował cały kraj. — Zamknięcie prasy drukarskiej — dziełem

wiekopomnem.
Warszawa, 10. 1. (Pat.) W  pierwszym punkcie po- 

rządku dziennego przystąpiono do sprawozdania korni J  
skarbowo-budżetowej o projekcie ustawy w przedmiocie 
przepisów o państwowym podatku dochodowym. W  i- 
mien'U komisji zabrał glos sen Szarski (Chrzęść. N ar), 
prosząc o przyjęcie jej bez zmian. Ustawę Senat przy­
jął-

Przystąpiono następnie do sprawy dodatkowego pro 
wizorjum na kwartał czwarty roku ub. oraz prowizor­
ium na kwartał pierwszy rb. W  imieniu komisji zabrał 
głos sen. Buzek (Piast). Sen. Buzek stwierdzi! na wstę ■ 
pie, że kwota 19 biljonów nie mogła wystarczyć .:a 
czwarty kwatra? r. z. i rząd musiał domagać się po­
większenia tej sumy o kwotę 5-krotną, co razem daje 
na ów kwartał 119 biljonów. Co się tyczy prowizoria i 
na pierwszy kwartał rb-, referent uważa, że stanowi ono 
znaczny postęp w porównaniu ze wszystkiemi poprze i 
niemi prowizoriami, gdyż krępuje ono w większej mie­
rze gospodarkę rządu i umożliwia intensywną kontroię.

W  ogólności wydatki w pierwszym kwartale rb. 
mogą dosięgnąć sumy 518 biljonów. Nowe prowizorjun; 
umożliwi ustanowienie prowizoriów miesięcznych. W re­
szcie bardzo ważnem jest to, że nie wolno ministro v> 
skarbu przenosić kredytów z jednego działu do drugie­
go, oraz zabrania ono ministrowi skarbu do uciekania 
się bóz specjalnego upoważnienia do druku marki na 
pokrycia bieżących wydatków.

Kończąc, referent prosi o przyjęcie obu ustaw bez 
zmian.

Sen. Siedlecki (PPS.) oświadczył się również prze­
ciwko pierwszej ustawie, natomiast za drugą ustawą-

W  głosowaniu obie ustawy przyjęto bez zmian.
Sen. Woźnicki zreterował sprawę skreślenia art. 8'ł 

ustawy o podatku majątkowym, który zalicza na ten po­
datek progresję od podatku gruntowego. Po przemówie­
niu sprawozdawcy w głosowaniu przyjęto ustawę wed­
ług brzmienia sejmowego 43 głosami przeciw 39.

Następnie sen. Karpiński (2l N.) referował ustawę o 
naprawie skarbu państwa i reformie walutowej. Mówca 
oświadcza, że zły pieniądz nie pozwala na żadne re­
formy w%, dziedzinie gospodarczej, kulturalnej i admini­
stracyjnej i zagraża wprost życiu politycznemu.

To też ze wszystkich stron kraju słychać wołani*: 
Dajcie nam dobry pieniądz! Należy się wdzięczność 
ministrowi skarbu, że ten moment wyczuł tak świetnie 
i wniósł ustawę, która może radykalnie rozstrzygnąć o 
naprawie skarbu.

Sejm uchwalił tę ustawę jednogłośną większością 
reprezentantów ludności polskiej. Daje ona ministrowi 
pełnomocnictwa rzeczywiście niezwykłe w dziejach par­
lamentu.

Mówca omawia 13 punktów art 1 określających ro­
dzaj pełnomocnictw i potem powiada: należy życzyć 
rządowi, aby z tych pełnomocnictw korzystał jaknaj- 
prędzej i jaknajpomyślniej. Projekt tej ustawy zelektry­
zował cały kraj.

Sen. Zdanowski (ZLN.) podnosi, że Sejm przeszedł 
do porządku nad wątpliwościami konstytucyjnemi. In­
terpretowani? Konstytucji jest dopuszczalne, zastrzega 
się jednak, że za tak daleko posuniętą interpretac;- glo­
sować można tylko ze względu na poważność sytuacji 
i dla dobra skarbu.

Sen. Szarski wyraża pogląd, że budżetu pańsi . owe­
go wobec stanu, w  jakim u nas się znajduj, nie może? 
zrównoważyć środkami domowymi, to jest tylko pod­
wyższeniem dochodów i oszczędnością.

Konieczne są środki niezwykłe Potrzebny jest fun­
dusz sanacyj'ny. Najlepszym środkiem byłaby pożyczka* 
za oTaniczna.

Także sprzedaż mienia państwowego jest właściwa 
i nawet o tyle lepszą od pożyczki, że państwo pozosta­
nie wolne od ciężarów amortyzacyjnych. Wchodzi tak­
że w  rachubę dzierżawa monopoli.

Gdy uda się ministrowi skarbu zamknięcie praśJ 
drukarskie], to będzie dziełem wiekopomnem. Prawdo­
podobnie jeszcze nadal będzie istniała dążność do rów­
nania sie cen z równią światową. My jednak już obec­
nie wskutek waloryzacji dopędzamy tej równi i dlatego 
nie mamy powodu sie obawiać, że ten proces będzie u 
nas zbyt ostry. Co sie tyczy oszczędności, to przede- 
wszystkiem konieczne są oszczędności rzeczowe, waż­
niejsze niż redukcje urzędnicze.

Mówca wypowiada się daiej za utrzymaniem pie­
niądza dotychczasowego jeszcze po usianiu Inflacji

Np ten roznrawy przerwano. Po przeni cniu sen. 
Kiniorskiego przyjęto bez zmian ratyfikacje dodatkowi-; 
umowy polsko-niemieckiej, przedłużającej do 31 marca 
rb. termin czynienia sprostowań bledów drukarskich 
w konwencji, dotyczącej O. klaska.

Na tern posiedzenie zakończono. Następne posie­
dzenie jutro o godz. 10 30. Na porządku dziennym dal­
szy ciąg rozprawy.

Prusy Wschodnie przed oderwaniem się od Rzeszy.
W śró d  ró żny bh p ro je k tó w , w ysu w a  się ta k że  m yśl p rzyłą cze n ia  P ru s  W schodnich d o

W olnego M iasta Odahska.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Kwidzyn, 11 stycznia.
Według wiarogodnych wiadomości z Królewca, w 

Prusach Wschodnich zaczyna coraz wyraźniej kiełko­
wać myśl o oddzieleniu się od Rzeszy Niemieckiej. Sto­
sunki gospodarcze w Niemczech i odcięcie Prus Wschód 
nich od reszty terytorium Rzeszy sprzyjają tym ten­
dencjom.

Dotąd ujawniły się dwa kierunki w sprawie dalszych 
losów Prus Wschodnich. Zwolennicy jednego kierunku 
dążą do utworzenia samodzielnego państwa, niezależ­
nego od Prus, zwolennicy drugiego kierunku uważają

za korzystniejszy projekt przyłączenia sie do którego^ 
kolwtek państw północno-wschodnich-

Wysuwana jest między innemi myśl przyłączenia słe 
do Gdańska.

♦
Prusy Wschodnie, oderwane od Rzeszy niemieckiej, 

stanowiłyby dla Polski niebezpieczeństwo o wiele mniej­
sze, a nie jest wykluczona możliwość przyszłego nawią­
zania z tą dzisiejszą prowincją Niemiec ściślejszych sto­
sunków gospodarczych.

Neutralizacja Bałtyku rękojmią pokoju dla całej Europy
Doniosłość periodyczny eh konferencyj państw bałtyckich 1 Polski 

Ryga, 10 stycznia.

Finlandzki minister spraw zagranicznych, Venola, 
poruszył w wywiadzie z przedstawicielami prasy fiń­
skiej sprawę neutralizacji morza Bałtyckiego i związku 
gospodarczego państw bałtyckich.

Venola oświadczył, i i  konferencje ministrów spraw 
zagranicznych państw bałtyckich i Polski wykazałyby 
prawdopodobnie większe korzyści, niż gdyby były zwo­
ływane periodycznie.

Nadto należy, jako główny przedmiot tych narad po­
stawić sprawę stosunku państw bałtyckich do Rosji.

W  dalszym ciągu wywiadu wyraził minister ubo­
lewanie, że państwa bałtyckie do tej pory zbyt mało 
zwracają uwagi na tak ważny problem, jakim jesf 
neutralizacja morza Bałtyckiego. Realizacja tego pro­
jektu posiadać będzie daleko idące skutki polityczne dfi 
całej Europy.

W  sprawie tej Finlandja i Estonja doszły już do po 
rozumienia, Rosia nie wchodzi w rachubę.

Konieczność harmonji wewnętrznej zapewnia ogóło 
tri dobrobyt a rozumna polityka wewnętrzna budzi roz­
tropny patriotyzm, będący najdzielniejszą podstawą by- 
ju państwowego.

Wyłączne oparcie się o jeden stan czy kierunek po­
lityczny, przypisujący sobie zbyt głośno jedyną zdolność 
twórczego rządzenia, odbić się mu»i z krzywdą dla po­
zostałej reszty, i jak z widoczną rezerwą musimy częs'o 
kroć w wieju sprawach robotniczych, szkolnych itd. w y­
odrębniać się od zespołu wysuniętego na prawo, tak też 
w życzliwem uznaniu niejednych prawideł tych ugrupo­
wań, dla których jesteśmy ciągle reakcjonistami, nie 
możemy przecież pogłęDiać do reszty tej przepaści, kt ,- 
ra wyżłobiona między prawicą i lewicą, — stanowi głó­
wne źródło dzisiejszego naszego położenia.

Usunięcie istniejącego zła jest najpilniejszym naka­
zem doby obecnej i jeżeli w parlamentarnej polski .j 
większości rządowej widzimy wszyscy możność, zapew- 
Aiającą trwałą poprawę stosunków w  kraju, natenczas 
gotowi do współpracy, wypełniamy obowiązek, odpo­
wiadający potrzebom narodu i państwa, z zachowaniem 
tych wszystkich wskazań, które wypływają z duc ia 
Chrzęść. Dem.

Przed nami przyszłość i czy kto chce lub nie chce, 
dzięki naszemu programowi, w imię sprawiedliwości 
społecznej, zwalczając u jednych egoizm, rodzący cho­
robliwą zachłanność w kalkulacji zysków politycznych, 
a drugich klasowość, a u mnych bezbarwność — jeste­
śmy na bitej drodze, której drogowskaz zapewnia ludo­
wi I narodowi polskiemu szczęście i dobrobyt.

Odświeżyłem w skromnych, niewy czerpu ją cych za­
rysach rolę Chrzęść. Dem., której danem będzie w dal­
szym układzie współpracy parlamentarnej wykazać, że 
orientacja nasza, to nie błądzenie i szukanie wyrazistszej 
powłoki, umożliwiającej nam przypodobanie się tym, k :"> 
rzy tylko do nas iiaieżyć muszą, lecz że idziemy w  sia­
ły  tych wielkich reformatorów katolicko-społecznych, 
którzy licząc się z duchem czasu i postenem oświecenia 
publicznego, spełnią swe zadanie.

Czy Trocki zwycięży?
W  prasie zagranicznej i moskiewskiej dużo się pisze o roz­

łamie wśród bolszewików moskiewskich, zarysowanym w y- 
raziście od kilku tygudni.. Na czele opozycji tej stoi Trockij, 
■występujący przeciw rządzącej „trójce*1 Zitiowjewa. Kamie- 
uiewa i Stalina. Ostatnie wiadomości donoszą, że Trockij 
eostat urlopowany na dwa miesiące i nie będzie obecny na 
konferencji partyjnej na której ma nastąpić decydujące starcie 
trakcji rządzącej z opozycja. Opozycja zatem w  tym decy- 
dujacem starciu wystąpi bez wodza i prawdopodobnie przegra
0 co chodzi jednak w tej walce?

Jest to rywalizacją przywódców komunistycznych i walka 
„komjaczejek*1 (komórek komunistycznych) „między sobą. 
Walka zaś ta w  organizmie komunistycznym stata się mo­
żliwą dzięki temu, że nie istnieje mózg partji komunistycznej, 
którym był Lenin (dziś chory umysłowo), a który koordyno­
wał wszystkie ruchy tego organizmu. Pozostał centralny 
aparat nerw ow y tego organizmu, którym jest tak zw. „trój­
ka** (Zinowjew-Apfelbaum, Kamieniew-Rosenfeld i Stahn- 
Dugaszwili). Jest to z dawnych jeszcze przedrewolucyjnych
1 przedwojennych lat ścisły sztab Lenina.

Trójka decyduje o sktadzie personalnym naczelnych orga­
nów partji, mianując przy pomocy fikcyjnych wyborów za­
ufanych ludzi. Partja zaś ustala personalny skład naczelnych 
w ładz sowieckich fikcyjnie też obieralnych.

Partja jednak zmuszona jest przyjmować nowych człon­
ków ł pomimo najściślejszej kontroli i znakomicie zorganizo­
wanego szpiegostwa —  właściwie mówiąc cała partja komu­
nistyczna obecnie jest niczem innetn tylko organizacją szpie­
gującą niekomunistyczna większość ludności —  pomimo to 
jednakie stale trafiają do komjaczejek „niepewne" z punktu 
Widzenia komunistycznego jednostki. Przychodzą nowi lu­
dzie i ci nowi ludzie też pragną władzy i burzą sie 'przeciwko 
supremacji starej gwardji, która już nie imponuje tembardziej 
że jest pozbawiona autorytetu Lenina.

Trockij jest do pewnego stopią też „nowym człowie­
kiem’* w partji, nigdy nie należał do jej ścisłego sztabu, przez 
długi czas był mienszewikiem, a i wówczas gdy został bol­
szewikiem nie zawsze działał w myśl Lenina, miał odchylenia 
jnienszewickie*, co mu stale zarzucał i dziś zarzuca Zinowjew 
Sie należy do „wielkich wtajemniczonych" bolszewizmu. jest 
od działania na zewnątrz, dla mas, może zajmować najwyż­
sze stanowiska w jawnym rządzie sowietów, ale nie gra roli 
w  ścisłej organizacji stojącej ponad jawnym rządem.

Jest więc stworzony dla roli szefa komunistycznych mal- 
kotentów. Muszą sie z nim liczyć, bo ma po swojej stronie 
„komjaczejkr a Tm ji czerwonej, ale po stronie trójki stoją ja- 
ezejki czekistów. A że armja czerwona jest tylko narzędziem 
„czeko“  więc prawdopodobnie trójka zwycięży. Zwycięstwo 
Trockiego byłoby świadectwem, że rozkład organizmu ko­
munistycznego daleko posunął się. Rządy Trockiego byłyby 
bowiem rządami bolszewizmu i czerwonego terroru, aie już 
sie starej gwardji komunizmu.

Jak Niemcy zachęcali Litwę.
W  „Deutsche Zeitung" napisał znany renegat, autor 

broszur antypolskich Fritz Skowronnek artykuł, zaty­
tułowany: '^ -Po lityka  tchórzowska". w którym karci 

obecną politykę wschodnią rządu niemieckiego. Dr. 
Skowronnek przytacza tajne sprawozdanie komisji, jaką 
konferencja Ambasadorów wysłała w  okolicę Kłajpedy 
tuż po napadzie Litwinów. Rolę, jaką wtedy rząd Rze­
szy odegrał, wyjaśnia ustęp następujący:

„Należy zadać sobie pytanie, czy rząd litewski bez 
podburzania go, byłby miał tę czelność wysłania wojsk 
przeciw wielkim mocarstwom. Mając to na oku zrozu­
mieć można, że właśnie w chwili, gdy Litwini naszli 
Kłajpedę, rząd niemiecki akredytował w  Kownie swego 
przedstawiciela, aby zadokumentować serdeczność wę- 
jiłów, łączących Niemcy z Litwą".

Na innem miejscu powiedziano:
„Komisja wie bardzo dobrze, że nadzieja na utwo­

rzenie ponowne W. Ks. Litewskiego obudził już w r. 
1919 hr. Brockdorf-Rantzau".

Oburzony dr. Skowronnek stwierdza, że rząd nie­
miecki ośmielał Litwinów do oderwania części ziemi nie­
mieckiej, że rząd ten utrzymuje z nimi stosunki ser­
deczne.

t r e s k i  „ V e n k o w “  w  o b r o n i e  S o w i e t ó w

„Venkow“  występuje przeciwko głosom, odradzającym 
konferencji białogrodzkiej zajmowanie się zagadnieniem ro- 
syjskiem. Wszelkie ostrzeżenia w  tej kwestii uważa dzien­
nik za zbyteczne, choćby z uwagt na udział w konferencji Ru- 
munji, która ze względu na swoje bezpośrednie sąsiedztwo 
7. Rosją, oraz ze względu na Besarabję przedstawia najlepsza 
gwarancję przeciwko wszelkiej nierozważnej akcji. Europa 
— pisze „Venkow" — nie mogłaby żyć bez Rosji podobnie 
jak i Rosja nie mcglaby się obyć bez Europy, czego dosta­
tecznie jasno dowodzą wysiłki, dążące do nawiązania stosun­
ków ekonomicznych, oraz ta okoliczność, że sowiety odstą­
piły od swo’ch pierwotnych usiłowań.

Uznanie Rosji de jure — pisze „Veokow“  — bynajmniej 
nic sankcjonuje krwawego terroru, uprawianego w Rosji, 
choćby z tego powodu że w takim razie nie możnaby było 
również uznać obecnego rządu Bułgarji, który stosował te 
same metody. Zapewniając sobie —  pisze dziennik — dosta­
teczną kontrolę i osiągając w ten sposób możność zabezpie­
czenia sie przeciwko wszelkiej działalności nielegalnej, oraz 
propagandzie bolszewickiej, możnaby zapewnić państwom 
środkowo-europejskim i zachodnim większe korzyści, aniżeli 
te, które zyskać mógłby rząd sowiecki, który o ile jest zain­
teresowany w  odbudowie Rosji przy udziale Europy, znaj­
dzie się wobec konieczności wypełnienia zobowiązań. Przy­
kład Niemiec, pisze dalej dziennik, gdzie bolszewizm nie mógł 
się, mimo najbardziej korzystnego gruntu zaaklimatyzować, 
dowodzi jasno, że przez uznanie Rosji sowieckiej państwo 

I nie popełni jeszcze samobójstwa. Jeżeli ministrowie spraw 
zagr. państw małej ententy zajmować sie będą na konferencji

problemem rosyjskim, to nie oznacza to bynajmniej, aby kon­
ferencja białogrodzka dążyła do ostatecznego rozwiązania 
tego zagadnienia i tembardziej nie oznacza to, aby rozwiąza­
nie tego problemu mogło zaszkodzić w czemkolwiek Czecho­
słowacji, Rumunii i Jugosławjl. względnie całemu świata 
słowiańskiemu.

W  Hesji Btworzsna republiki niemiecką.
Grudziądz, 10 stycznia.

Bialogrodzkie „Nowoje Wremia" podaje ze Sztok­
holmu:

Władza sowiecka udzieliła kolonistom niemieckim, 
zamieszkałymi w środkowym rejonie Nadwotżńńskim, 
prawą utworzenia republiki autonomicznej, która wejdzie 
w skład federacji republik sowieckich.

W  ten sposób ściśle samodzielna jednostka niemiecka 
będzie mogła rozwijać się w samerr centrum Rosji. Taki 
bezpoś-edni udział Niemców w sprawek rosyjskich, jesf 
niewątpliwie dowodem współpracy niemiecko-sowiec* 
kiej.

Jednocześnie wyszło na jaw, że cały szereg nowych 
firm niemieckich zawarło umowy z Sowietami o prze­
niesienie swych fabryk broni i amunicji do Rosji, gdzie 
będa mogły bez przeszkód wyrabiać broń dla Niemiec 
i czerwonej armii.
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Sensacyjne rewelacje marszałka Piłsudskiego.
Grudziądz, 11 stycznia.

Na lamach „Kurfera Porannego" pojawił się 
rewelacyjny w yw iad  z marszałkiem Piłsudskim 
na emat ostatnich y y  dar zeń, związanych z per­
traktacjami rządu W  sprawie ewentualnego p o ­
wołania J. Piłsudskiego na stanowisko szefa 
sztabu. Wywiad ów podajemy w całości. Red.

Na pytanie sprawozdawcy, czy Marszałek zdecyd.,- 
w a »v  był przyjąć tokę min. spraw wojskowych w  nie- 
oos&Jym gabinecie p. Thugutta? — Marszałek odpowie­
dział;

—  Tak jest. P. Thugutt przybył do mnie z propozy­
cją, abym wziął udział w gabinecie jego, jako minister 
ispraw wojskowych. Odpowiedziałem, że zgodzę się z 
całą puzyjemnucicią, ale wysunąłem warunki, kióre po- 
‘stawifbym rodzonemu bratu, gdyby przeszedł z taką 
propozy c.ci-

Ł—  Nie są on© tajemnicą7
:—  Warunków było kilka. Pierwszy podstawowy, 

aby gabinet uznał zasadę i bronił jej przed Sejmem, że 
Wojsko i urządzenia wojskowe nie mogą być w państwie 
pitką, którą stronnictwa polityczne robią naprzekór so­
fcie lub rządowi t. zw. gole; taka zabawa demoralizue 
■ esły nair; wojsiko. srectalnie wyższych oficerów, kto- 
jiay znaczejńe i władze usiłują zyskiwać przy poparciu 
stromńctw politycznych. Wymieniony powyżej waru- 
mek, uniemożliwiwiający tworzenie wojska partyjnego 
może być bardzo uciążliwy dla ministrów, reprezentują- 
ictych stronnictwa w  Sejmie, lecz wydał mi sie on k 
!ińeczny po przejściach, które doświadczyła armja a  
poprsedirego gabinetu-

Drugyn warunkiem, wypływającym z poprzedniego, 
(było usunięcie możliwości załatwiania personaliów woj- 
(skowych na podstawie postanowień gabinetu; mogą bo­
wiem zasiadać w  nim przedstawiciele stronnictw, którzy 
mają interesy stronnicze, wtedy, gdy minister. spraw 
wojskowych powinien dbać o to, aby oficerowie zdoby­
wali stanowiska swoje na podstawie doświadczenia, w y 
trawności i uzdolnień do służby- Warunek ten post a w -  
fctn także dlatego, że poprzedni gabinet w  swoim urzą­
dzeniu władz wojskowych mnóstwo wyższych funkcji 
wojskowych uzależnił nie od czego innego, jak od decy- 
ł i i  gabinetu.

Postulat trzeci polegał na tern, że żądałem powrotu 
ido ułożenia stosunku wyższych władz wciskowych na 
podstawie dekretu Wodza Naczelnego z 7 lutego 1920 r. 
tj. powrotu do tego stosunku, jaki pozostawiłem, odchc-

Sledztwo w  tej sprawie ustaliło nowe ciekawe szcze­
góły owego zamachu-

Zamachowcy w liczbie lu—20 oaób, po nawiązaniu 
kontaktu z więzieniem, gdzie siedzieli skazani na śmierć 
Wieczorkiewicz i Bagiński, przygotowań szczegółowy 
plan tiwolnienia skazanych. —

Przywódcą i inicjatorem planu był Wasilewski, sta­
ry, wypróbowany robociarz „piątkowy" i komunista) 
znany pod nieujawnionym na razie pseudomimem.

Wasilewski, kręcąc się wieczorem koto więzieni", 
nie zwracał na razie na siebie uwagi, lecz gdy się wśli­
zgnąć wraz z wjeżdżającym wozem do pierwszej bra­
my więzieiej, zos-tał spostrzeżony przez warte która 
zażądała przepustki Widząc, iż może zostać zdema­
skowany, W . począł uciekać i wpadł do jednej z bra n 
(tomu przy ul. Dzikiej, gdzie go ostatecznie przy pomo­
cy policjanta zatrzymali wartownicy więzienia.

P i zyprowauzony do 5-tego komisariatu, nie tracąc 
przytomności, gdy policjanci, nie wiedząc na razie z kim 
mają eto czynienia, zajęci byli badaniem innych areszto­
wanych, W . nieznacznie ukrył się za drzwiami, prowa- 
idzącymi na wazuri ki u ytarzyk komisariatu i począł w yj­
mować broń i kułe, składając je na leżących na ziemi za­
rekwirowanych workach. Ktoś z przechodzących potrą 
cił nogą o worek, z którego pospadały naboje.

Po ujawnieniu kul zrewidowano Wasilewskiego* 
f z y  którym znaleziono dwa granaty z zapalnikar/ii. 
Wezwano niezwłocznie władze śledcze i sądowe, które

Z  ostatniej chwili.
KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA W  SPRAWACH KO­

MUNIKACYJNYCH.
Warszawa. 10 1. (PAT ). W  dniu 10 stycznia 1924 r. o 

godzinie 10 rano i >zdoc sęfa się w  sali konferencyjnej dy­
rekcji warszawskie, P, K. P. konferencja międzynarodowa w 
sprawach komunikacyjnych. Konferencję za gai f wiceminister 
kolei żeb p. inż. Eberihardt, podkreślając ważność zadań i w y­
rażając jednocześnie ubolewanie, że z powodu nieprzewidzia­
nych trudności natury administracyjnej w e  Francji, w  1 onfe- 
rencji tej nic mogą wziąść udziaiu przedstawiciele belgijskich 
Łolei w  ogóle, a z przedstawicieli francuskich tvlko część pe- 
Iwna. Wskutek nieobecności wymienionych delegatów usunię­
to z  porządku dziennego sprawę komunikacji między W ar­
szawa a Paryżem przez Berlin i przystąpiono do narad nad 
komunikacja państw bałtyckich ze Szwajcaria i Francja 
przez Warszawę, nad sprawa komunikacji Warszawy ze 
Szwajo irją i W arszawy z Rzymem. Narady potrwają dwa 
‘dni- W  naradach blora udział przedstawiciele następujących 
krajów: kustrji. Czechosłowacji, Estonji, Francji, Łotwy, 
Szwajcarii i Włoch. Ponadto w  naradach bierze udział przed- 

tawiclel międzynarodowego towarzystwa wagonów sypial- 
i, generalny inspektor Witthoff. Narady odbywała się 
przewodnictwem wicedyrektora departamentu ruchu Mi­

lsi. Kolei Żel. p. Franciszka M oskwy i biorą w njch udział 
strony polskiej p. Grabi?ński z M. K. Ż- p. Raaost ż dyre- 

kstęaackłej, P. Kubiczak z  dyrekcji krakowskiej, p. Ko-

dząc do wojska, a co zostało zmienione przez nowa po­
stanowienie gabinetu p. Witosa, posiadające wady, wy­
mienione w  drugim moim warunku.

Co do innych warunków, to dotyczyły one budżetu 
wciskowego oraz sposobu, metody i pracy w  gabinecie. 
P-Thugutt warunki postawione przezemnie przyjął, no 
—  i jak wiadomo — gabinetu nie sformował

A potem — ciągnął Marszałek Pitoudski —  zwrócił 
się do mnie gen Sosnkowski, zaproszony na stanowisko 
ministra spraw wojsk, w gabinecie p. Władysława 
Grabskiego- Gen. Sosnkowski prosił mnie. abym wró­
cił do wojska i pracy wojskowej na podstawie wspom­
nianego dekretu Naczelnego Wodza z dnia 7 lutego 
1920 r.

Znając pracę, przerobiona pod moim kierunkiem w 
ciągu 2 i pół lat po zakończeniu wojny, zgodziłem cię 
na propozycję gem Sosnkowskiegc pod jedn-m warun­
kiem: abym w z ią łw  swoje ręce przewodnictwo w  ści­
słej Radzie wojennej, czyli stanowisko oftceTa, mającego 
objąć w  razie konfliktu zbrojnego Naczelne Dowództwo 
łącznie ze stanowiskiem szefa sztabu generalnego Armji 
Polskiej. Żądane to motywowałem kilkakrotnie ną na - 
rozmaitszych zebraniach politycznych, Które z tego po­
wodu by*y zwołane.

— Krążą na ten temat tys*ączne, nieraz fantastycz­
ne pogłoski.. -

—  Motywy, wyłuszczane przezemnie były takie; 
Szef sztabu geneialnego razem z apaiatem sztabowym, 
na którego czeie stoi, uzależniony jest w  dwóch kie­
runkach, ściślej —  podwójnie uzależniony. Po pierwsze 
od ministra spraw wojskowych, któremu pomaga w 
kłopotach codziennych dowodzenia wojskami w czade 
pokoju; druga zależność wypływa ze stosunku do prze­
wodniczącego ścisłej Rady Wojennej, mianowicie wtedp, 
gdy zarówno sam szef sztabu, jako jego aparat wcho­
dzą w  grę przy pracy przygotowującej wojsko db takich 
czy innych możliwych konfliktów nrędzypaństwowych.

Znając —  powtarzam — cały ten mechanizm, twier­
dziłem, że nie wybrnąłbym ze swoją pracą, gdybym a- 
paratu sztabowego nie miał zjednoczonego w  swoich rę­
kach, zaś pewnym byłem siebie, że potrafię dać żądaną 
pomoc p. uiinistrowi spraw wciskowych w  jego pracy.

Był to warunek — ciągnął po chwili Marszałek Pił­
sudski —  na który odpowiedziano mi odmownie, pro­
sząc o odłożenie tej kwestji aż do ustawowego załatwia­
nia projektu o najwyższych władzach wojskowych.

Wasilewski był szewcem, nie trudnił się jednak 
swym fachem. Mieszkał w  domu nr. 16 przy ul. W ol­
skiej, gdzie kilkakrotnie znajdowano nielegalne doku­
menty antypaństwowe.

Krążą wersje, iż cywilna .,żona“ aresztowanego W *- 
silev skiego jest siostra skazanego Wieczorkiey icza. %

W  związku ztą sprawą ubiegłej tkk./ dokonano sze­
regu rewizji w  mieszkaniach czerwonych działaczy.

Rewizje dały nieoczekiwane rezultaty. Niektórzy 
„działacze", zaskoczeni znienacka, nie zdążyli ukryć lub 
zniszczyć mocno kompromitującej ich korespondencji. 
Inni mieli po 3—4 rewolwery w kieszeniach, a w  mieś 
kaniu przyjaciela Wasilewskiego, znanego komunisty. 
Kucharskiego, (W alców  13), znaleziono cały arsenał" 
rewolwery i g ran aty , które skromnie kryłysię w  piaska, 
przykryte z wierzchu kartoflami.

Wczoraj wieczorem wpadła w  sidła policji żona 
jednego z przyjaciół Bagińskiego, robotnica K„ nazwi­
sko męża której niejednokrotnie wspominane było pod­
czas procesu Bagińskiego.

♦
Jak się dowiadujemy, sprawa Wieczorkiewicza i Ba­

gińskiego bodzie rozpatrywana w  Najwyższym Sądnie 
wojskowym w  dniu 28 hm.

O ile wyrek zostanie zatwierdzony, wykonanie jego 
nastąpi najdalej 30 stycznia. —

Wieczorkiewicz i Ragński pilnie strzeżeni dener­
wują się bardzo. — Prokuratura otrzymała nowe dowo 
dy obciażaiace ieszcze bardziej obu podsadnych. —

terb? * dyrekcji lwowskiej, p. Leszklewlcz z warrzaw ,kiej 
I p. Beck z wileńskie5
SPRAWA DOSTAWY ZBOŻA NA POCZET PODATKU 

MAJĄTKOWEGO.
Termin deklaracji 25 stycznia.

Warszawa, 10. i. (Pat.) Zgodnie z planem, ustalo­
nym przez dawny rząd, wpłata podatku maiątkowegi 
przez rolników może nastąpić w  formie dostaw przez 
nich złoża  do dyspozycji rządu, w  którego imieniu dzia­
łać będzie Związek Polskich Organizacji Rolmczo-Han 
dlowych. Rząd ze zboża, owego ma u zyskać pełno­
wartościową walutę, która będzie służyła celom sanacii 
skarbu państwa. Termin, do którego rolnicy mogą zgła­
szać swoje deklaracje na wspomiane dostawy zboża, u- 
pływa z dniem 25 stycznia 1924 r. Warunki dostawy o- 
głoszone zostaną równocześnie w  „Monitorze Polskim" 
z dnia 11 stycznia 1924 r.

UROCZYSTE OTWARCIE SEJMU GDAŃSKIEGO 
POLAK P. DR. PANECKI ZAGAJA POSIEDZENIE.

Gdańsk, 10. 1. (Pat.) W  dniu dzisiejszym odhyło się 
uroczyste otwarcie pierwszego posiedzenia nowo wy- 
brjmego sejmu gdańskiego. Posiedzenie to zagaił jako

rr jstarszy wiekiem członek frakcji polskiej p. dr. Panec- 
ki, który wygłosił krótkie przemówienie, wyrażając na­
dzieję, że stosunki, jakie nader licznemi nićmi ekonomi- 
cznemi i politycznym łączą jego miasto rodzinne z Rze- 
czypsopolitą Polska w  nowym okresie sejmu rozwijać 
siię będą bez tarć i swobodnie. Pożądaną jest rzeczą, 
aby przyszły rząd gdański uwolnił się od wpływów, 
które by przeszkodzić miały załatwieniu tej żywotnej 
kwestii nla w. m  Gdańska. Niechaj więc współżycie i 
współpraca obu narodowości wolnego miasta owiane bę­
dą duchem wzajemnej sympatji i przychylności, jakie 
kulturalne społeczeństwo winny cechować. Następnie 
prezydent p. dr. Panecki zarządził wybory na stanowi­
sko prezydenta sejmu. Prezydentem orany został 
członek frakcji nacjonalistów niemieckich Treicliel-

Gdańsk, 10. 1. (PAT ). Wczoraj późnym wieczorem doszło 
do porozumienia w sprawie utworzenia nowego rządu, opar­
tego na partii narodowo - niemieckiej, centrum oraz na nie­
miecko - gdańskiej partji ludowej. Rząd oparty na tych stron­
nictwach będzie wyraźnym rządem mniejszości, gdyż na 120 
posłów obecnego sejmu posiadać będzie z? sobą tylko 55. 
„CZESKIE SŁOW O" O ZADANIACH MAI - ENTENTY.

Praga, 10. 1. (Pat.) „Czeskie Slovo“ zaprzecza 
rozpuszczonym przez prasę pogłoskom o przystąpieniu 
Polski do Małej Ententy oraz o zamiarze zawarcia współ 
nego układu państw Ma'ej Ententy z Rosją sowiecką. 
Byłoby niedorzecznem — pisze dalej dziennik — przy­
puszczać, iż Mała Ententa dąży do zawarcia ogólnego u- 
kładu z Rosją lub też, że może zostać rozszerzony przeć 
przyjęcie nowych członków Całą siłę Małej Ententy 
stanowi właśnie to, że za podstawę pryzjęta została 
wspólność interesów. Na zwołanej obecnie konferencji 
wykluczona nie jest możliwość wymiany poglądów na 
najważniejsze zagadnienia polityki europejskiej i nie jest 
także wykluczone czy konferencja nie Będzie się zaj- 
mowała sprawą rosyjską pomimo całej różnicy intere­
sów, jakie pod tym względem istnieją między poszcze­
gólnymi członkami Małej Ententy.

*  *  *

Wiedeń, 10. 1. (P a t) „Neue Frcie Presse" donosi, 
że rokowania rosyjsko-iumuńskię w  sprawie zawarcia 
traktatu handlowego roztoly się

Oszczerstwa rabina kanadjskiegs
na Pelskc.

Grudziądz, 11 stycznia.
(x.-y.) W  ub. mesiącu napiętnowaliśmy na łama-.h 

naszego pisma niesłychane oszczerstwa rabina kanadyj­
skiego Neugewłrtza, wymierzone przeciwko Polsce z o- 
kazji pobytu gen. J. Hallera w  Ameryce.

Wówczas oszczerstwa te znaliśmy pobieżnie. Obe­
cnie, korzystając z nadesłanej nam całej mowy rabina 
Neugewirtza, możemy z ważniejszymi wyjątkami zo- 
poznać Czytelników.

„Paderewski — mówił Neugewirtz —  mógłby był 
ocai»ć życie 4U0.U00 ^ydów, zabitych w wojsku generała 
Petlury w Polsce (!) I na Ukrainie, gdyby należał do 
mężów stanu, obeznanych z megodziwościami polityki 
europejskiej. Niema żadnej podstawy do tvierdz“nia 
że żydzi byli < dpowiedzialni za najście czerwonych na 
Polskę.

„O  lojalności żydów najlepiej świadczy fakt, że zmo­
bilizowali oni z pośród siebie żołnierzy dla odparcia 
wojsk sowieckich od bram Krakowa!!! Żydzi uratOwaP 
w ten sposób Polskę od boiszewizmu. (A  to szelmow­
ska bezczelność!!)

„Następnie żydzi pobili sowieckiego kandydata na 
następcę Paderewskiego!!????...

„Jeżeli Polska zdoła uniknąć wojny w  dziesiecni na­
stępnych latach, to może jako państwo dojść do stosun­
ków normalnych; sądzę jednak, żt to będzie rzeczą nie­
możliwą. Nowa wojna jest nieunikniona. Dowodzi tego 
przyspieszanie wyrobu amunicji.

„Polska ma stałą armję, złożoną z 500.000 żołnierzy 
i wielką armie rezerwową (!), którą ćwiczą franeus,v 
generałowie za pieniądze dostarczone prze? rząd fran­
cuski!! Niedawne Francji pożyczyła Polsce 250 miijo- 
nów franków. — Francja mogłaby lepiej użyć tych pie­
niędzy na spłatę si»"oich długów."

*  4 *

Dziwić się tylko należy, iż redakcje pism ameryfc V- 
slrcb drukują podobne niedorzeczności, licząc zapewne 
na igrioiancję i brak k-ytycyzmu swych czytelników.

Jak może ktokolwiek na święcie uwierzyć w możli­
wość wystawienia armji przez żydów w Polsce?!!?

Jak można przypisywać winę Polakom za pogromy 
żydów na Ukrainie pod panowaniem bolszewickiem? Spo 
łeczeństwo polskie "winno dobrze zapamiętać sobie o- 
szczerstwa rabina żydowskiego Neugewirtza, rzuca ;e 
na Polskę z szata ń sko-wyr afi nową nyrrr zamiarem szko­
dzenia Polsce w  opmji narodów świata.

Najlepsza odoowednią na-tego rix’zaju antypolską 
agitacje —  będzie chyba zupełny bojkot żydostwa w 
życiu towarzyskim i gospodarczem- Władze nasze 
winny troskliwą opieka otaczać tych pejsatych i wygo­
lonych „Polaków" mojżeszowego wyznania, którzy w o- 
kropny sposób zażydzają nam wszystkie województwa 
polskie. Szczególnie my, Pomorzanie, okażmy siln^ rę­
kę niebezpiecznej awangardzie Lejby T ookiego i nie 
pozwalajmy im tu się osiedlać.

Pomorzanin, który udziela gościny żydowi, własnc- 
mi rękoma kręci powróz na swą szyję. A że żydzi po­
trafią zaciskać powróz około szyji chrześcijańskiej lud­
ności —  to każdy może się przekonać, oglądając miasta 
i wsie w  Kongresówce I Mąłopolsce.

Na żydów jedyne lekarstwo: bojkot towarzyski, 
administracyjny I gospodarczy. Sądzimy wreszcie, że 
i nasi dzielni pomorscy hotelarze, wzorem poznańskich 
hotelarzy —  nie użyczą w  żadnym wypadku pokoii 
swych dla żyóowhi, wałęsających się na Pomorzu w  ce­
lach paskarskich i spekulacyjno-walutowych.

Niech żyd wie, że Pomorze nie da się nigdy przez tę 
iz a ra ń c z e  pe jsaża  / ł w o ż o w  a c ł

Szczegóły w  sprawie Bagińskiego i Wieczorkiewicza.
Zamachowcy w liczbie 20 oiób przygotowali szczegółowy p ,an. — N 'e  oczekiwane 

rezultaty rewizji. Kiedy bertzie wykonany wyrok?
Grudziądz, 11 stycznia. 

Jak faz donosiliśmy, usiłowano dokonać zamachu na 
więzienie w  Warszawie, w  celu uwolnienia Bagińskiego 
9 Wieczorkiewicza.

w zięły się energL-zmr do badania aresztowanego. Nie 
chciał on jądnak dać żadnych wyjaśnień, oraz podać na­
zwiska.
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Poznań, 11 stycznia. 
„Dziennik Poznański" informuje, że na dzisiejszy:, 

targu bydia w  rzeźni miejskiej nastąpiło gwałtowno za- 
łamanie s}ę cen bydła w kierunku zniżkowym.

Przyczyną tego był brak popytu przy olbrzymim fo 
wozie zarówno nierogacizny., jak i bydła rogatego i o- 
wiec. W  szczególności wstrzymują się od zakupów 
komisj|onerzv firm śląskich, którzy zazwyczaj zawie­
li ■  !■■■■! I »■ lIMMMa— — — — om

Wiadomości bieżące.
.K a le nd arz: Sobota Ernesta. Wschód słońca 8.9 zachód 
47. Wsohód księżyca 11,4, zachód 11.22.

Sb
REPERTUAR.

Piątek 11. 1- popoł. o gcdz. 4 przedstawienie szkolne „Konsty­
tucja". Sztuka w 4 aktach B. Gorczyńskiego. Ceny miejsc 
od 200— 400 000 mk.

Sooota 12. 1. wiecz. o godz. 8 poraź pierwszy „Głuszec , 
krotochwiła w  3 aktach Krzywoszewskiego.

Niedziela, 13. 1- popoł. o godz. 4 „Krowoderskie Znchy“ . ar- 
cv^resoly wodewil z śpewami i tańcami w  4 aktach St, 
Turskiego. Ceny miejsc do połowy zniżone.

Niedziela — wieczorem o godz. 8 „Głuszec**.
W  przygotowaniu -.Nltouche’* operetka w 4 aktach Mełł- 

haca 1 Millanda — muzyka Herve’go.
Sprzedaż biletów u p. Wawrzyniaka, skład cygar, uhca 

Lipowa 3 od godz 10— 1 i 3—5)4.
Dyrekcja Teatru Miejskiego donosi nam: Premjera. która 

dyrekcja przygotowuje na sobotę, dnia 12 bieżącego mie­
siąca będzie ciekawa krotochwiła Krzywoszewskiego 
„Głuszec*’. Sztuka ta ze względu na wzorowo przeprowa­
dzony charakter w  głównej roli meskiej „Głuszca" (w  in­
terpretacji p. Konarskiego), który swoją stanowczością, 
oraz pracą, dorabia s'ę olbrzymiej fortuny. Motto autora: 
„Głuszec jest ptakiem niezmiernie ostrożnym, ogarnięty In- 
styktem miłosnym, przestaje widzieć I słyszeć. Przecudowną 
nić miłości przeciągnął autor poprzez postać Stasi która w 
przebraniu chłopca —  za jakiego ro lz  na przedstawia go 
„Głuszcowi" — ze względu na jego silny charakter i wolę 
pomimo podeszłego wieku — zdobywa jego serce-

Obsadę tworzą pp. Olańska, Weissowa, Kostecka, Norwi- 
dówna, Daniewska. Kaszyn. Łoziński, Jóźwlcki Ilcewicz i in. 
Reżyserię prowadzi p. Lenk.

— * *  Operetka w  Teatrze Miejskim. Jak się dowiadułe- 
my. czyni dyrekcja gorączkowe przygotowania do uruchomie­
nia operetki. W  przygotowaniu „Nitouche" pod osobistym kie­
runki :m p. Kopczyńsk ego, artysty i reżysera teatrów poznań­
skich. W  tytułowej partji wystąpi poraź 1-szy znana ze scen 
wielkomiejskich polskich wodewilistka p. Woskowska. Dyre­
kcja przygotowuje we własnych warsztatach teatralnych no­
we dekoracje i kostjumy. Premjera odbędzit s'e w sobotę, 
dnia 19 bm. Orkiestra Uizedników Izby Skarbowej i Komu­
nalnych powiększona pod batuta znanego kapelmistrza p. 
Franka.

— * *  Przyjazd Księcia Karnawam- Ze Sekretariatu Od­
budowy Teatru Miejskiego piszą nam: Przygotowania do
w  clklei imprezy maskaradowej, jaka się ma odbyć w przy­
szły piątek w „Teatrze Miejskim" w Tivoli. są w pełnym 
biegu. Artyści sceny naszej Jak i dużo amatorów starają 
się wszelkimi siłami, aby rzecz jaknajlepiej przygotować. 
Znalazło się wprawdzie i kilku aktorów niechętnych — lecz
0 tem później. Codziennie odbywają się próby — reżyseria 
jak i artyści są rozentuzjazmowani. Panowie Ilcewicz (tańce) 
Jóźwlcki, Olderowicz i Szczerbowski poświęcają se  sprawie 
całą duszą-'Komitetowi udało się uzyskać około 30 wspania­
łych kostiumów stylowych, częściowo włosko - weneckich
1 ówczesnych francuskich, tak że widowisko różnobarwą bę- 
dz:e bardzo urozmaicone. W ięc niech nikt nie zaniecha je so­
bie obejrzeć.

Z różnych stron nadchodzą do sekretarjatu zapytania, 
rwłaszcza ze stron naszych pięknych pań jak się ubrać na 
piątkowy wieczór. Naturalnie najwięcej pożądane są praw­
dziwe stroje maskaradowe choć i inne stroje wiosenne 
używane często na innych balach maskowych nie będą zawa­
dzały. Którą z pięknych naszych pań zdubi lep'ej strój balowy 
lub wieczorny, będzie również tak samo mile widzianą. Pa­
nowie, którzy-posiadają stroje maskowe, niech przybędą w 
takowych. Kto tych nie posiada, niech wdzieje trak, mundur, 
smoking a wreszcie i jaskółkę-

•  *  •
Szanownej publiczności przypomina sie jeszcze w ostat­

niej chwili dzisiejsza piątkowa zabawę maskaradowa na rzecz 
odbudowy Teatru Miejskiego, jaka sie odbędzie o godz. 21 
w Tivoh'. Program zabawy składa się jak następuje: Godz. 21 
początek tańców, godz. 22 hejnały krakowskie, 22.30 powita­
nie karnawału (deklamacje) godz. 23 przyjazd Księcia Karna­
wału do Grudziądza: a) wprowadzenie w  wspaniałym po­
chodzie Wielkiego Księcia z jego orszakiem, b) przyjęcie 
Ks'ec5a przez obywatelstwo u bram ratusza i oddanie Księciu 
rządów nad miastem i ieco mieszkańcami na czas karnawa­
łu. d) przyjazd Wielkiej Księżnej Karnawału, e) Koronacja

Zn iżka  cen bydła.
A cena mięsa wciąż idzie w górę.

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
rają tu poważne tranzakcje. Nadto do zwiększenia po 
dąży przyczynili się spekulanci gdańscy, którzy rzucili 
na targ duża ilość nierogacizny, a wskutek zniżki cer. 
ponieśli ogromne straty.

Pudając p o w y ż s z ą  radosna informację do wiadomo­
ści ogółu — nie wątpimy, że grudziądzcy rzezmey ob­
niżą efenę mięsa.

pary książęcej, f) Wielki kostiumowy polonez, wyprowadzo­
ny przez książęca parę. Później tańce do rana. Część muzy­
czna objęła całkowita orkiestra 64 pp. Hejnały krakowskie 
wykona jej oddział trębaczy Ks:ęcia Pana poprzedzać będą 
fanfary-

Kto jeszcze nie posiada karty wstępu, niech pospieszy do 
Domu Towarowego p. W . Korzeniewskiego przy rynku i 
tam ją wykupi do godz. 12. Bilety przy kasie wejściowej o 
10 proc. droższe, zniżek niema. Zaproszeń się nie wysyła.

— 1** Szkoła Sztuk Pięknych, (dyrekcja prof- Szczeblew- 
skiego) /.amierza jak sic dowiadujemy, dnia 22 bm. w  sali 
Złotego Lwa urządzić zabawę. Oczywista że zabawa zasilić 
ma fupdusze Szkoły Sztuk Pięknych, która bezinteresownie 
udziela nauk1 adeptom i opędza koszta z ofiarności społeczeń­
stwa- i podtrzymuje sie tylko szlachetnym zapadem i bezin­
teresownością kierowników Jla sztuki Wspomnienie zeszło­
rocznej zabawy, utrzymanej na wysokim poziunTe towarzy­
skim, budzi w  kołach sympatyków i przyjaciół Szkoły naj­
wyższe zainteresowanie się tą zabawą.

— ** Nauka w Szkole Wydziałowe! rozpocznie się w po­
niedziałek dr'a 14 bm

— **  B. człouków Tow. Młodzieży Narodowej i wszyst­
kich, mających ochotę grać w teatrze amatorskim uprasza 
sie przybyć na zebranie które odbędzie się w „Bazarze" w 
sobotę, dnia 12 bm. o godz. 7 wiecz.

— **  Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Katolickiej z
śródmieścia urządza w  niedziele, dnia -13 bm na sak Bazaru 
przy ul, Moniuszki „W ieczorek" połączony z przedstawie­
niem amatorskiem „Wysłuchana Modlitwa" (obrazek gw az- 
dkowy w 1 akcie) „Stańko Powstaniec" (epizod dramatyczny 
z powstania styczniowego w 3 aktach) wraz z wesołą panto- 
miną. Na zakończenie tańce.

O łaskawy liczny udział Szanownych Członków honoro­
wych jak i Szanownej Publiczności uprasza ZARZĄD-

— **  Przesilenie w temperaturze powietrz#. Już od
przedwczoraj nastąpiło w  temperaturze powietrza przesile­
nie. Ciepły powiew nagryza wielomiljionowe zaspy śnie­
żne, wnika do wnętrza i kurczy je. Ludność, zwłaszcza 
uboższa, z uczuccm prawdziwej ulgi wita to przesilenie. Od- 
marzaja *okna i drzwi staryah domów odmarzają wodociągi, 
cieplej jest na wolnem powietrzu i w  nieopalonych pokojach 
Mniej już przeraża cena węgla, tych którzy mogą go jeszcze 
za co kupić, bo jest wielu takich, których już na to n‘e stać.

—* m Zapowiedź wielkie] odwilży. Jeżeli cieplejsza tem­
peratura powietrza potrwa teszcze kilka dni, a rwłaszcza je­
żeli termometr wykaże jeszcze kilka stopni w  plusach, zale- 

| je nas powódź odwilży. Warszawski Instytut metereologicz- 
I ny spodziewa się w najbliższym czasie wielkiej odwilży 
i Skutki jej mogą być groźne, jeśli na czas nie przedsięwe- 
' źmle sie natychmiast środków ochronnych, jak umocnienie 

mostów przed naporem kry, zalewu i zniszcz-niu dróg, o ile- 
by na czas śn egu nie uprzątnięto, wreszcie usuwanie śniegu 

i z dachów i chodników. Równo z odwilżą spodziewane jest 
usuniecie zasp śnieżnych, zalegających drogi- Uruchomienie 
komunikacji normalnej zwiększy dotąd nikły dopływ nabiału 
i Jeżeli jut spowoduje obmśki jego ceny. czegoby się spodzie­
wać należało, to przynajmniej powstrzyma dalsze jego podro­
żenie.

— * *  Wykryte kradzieże. Policja śledczą ujęła niejakiego 
Leona Przybysza, zawodowego złodzieja i pasera, który o- 
statnio dokonał kradzieży u malarza Pawła Massel’i, przy 
PI- 23 Stycznia. U złodzieja odnaleziono pokost, różne farby 
i płyny malarskie. Skradzione te przedmioty były częściowo 
pod podłogą, w otworze prowadzącym do kanału, częściowo 
zaś w  Piecu.

U złodzieja odnalez:ono również firany gobelinowe, po­
chodzące z kradzieży u n Rotgangora.

— * *  Kradzież cygar w łabryce Adama została o tyle 
wyjaśnioną że policja śledcza przy pomocy obywateli ujęła 
dwóch sprawców w  osobach Alfreda Mianowlcza i Leona 
Buzowskiego U Mianowicza znaleziono około 11 000 szt. cy­
gar, pochodzących z tej właśnie kradzieży.

Złodzieje należacy do klubu zapaśników, włamali s;e do 
fabryki przez piwnice, wyłamując przedtem żelazne kraty i 
w ten sposób dostał’ się do górnych ubikacji jabryki. Złodzieje 
znaleźli tam tak znaczny zapas cygar, te zmuszeni byli wró­
cić s'e do domu po worki, w  których swój łup wynosili.

Prócz cygar znaleźli złodzieje kasetkę z pic-niądzmi. 
Spotkało ich jednak rozczarowanie, gdyż po otwarciu znale­
źli w niej tylko 7 000 marek i książeczki depozytowe. Nad­
mienić trzeba, że w  kasetce tei znajdowało się jeszcze tego 
w :eczora 567 miljonów mk.. którą to sumę dyrektor fabryki 
zabrał z przezorności do siebie-

Kasetkę z książeczkami rozczarowani złodzieje wrzucili 
do Wisły.

Zaznaczyć trzeba z uznaniem iż Policja śledcza w ostat­
nim czasie wykryła już cdły szereg kradzieży.

— * *  Kradzieże. Wskutek trwających wciąż mrozówj 
złodzieje czynią poszukiwania za opałem, kradnąc węgiel 
z piwnic. Ostatnio skradziono większą ilość węgla i torfu 
dwom obywatelom, a mianowicie M- Misiewiczowi (PI. 23 
Stycznia) i p. P. Burkowskiemu (Plac 23-go Stycznia 7). — 
Panu Plikatowi skradziono ze strychu garderobę wartość1 10G 
nrljonów marek. —  Złodzieje zakradli się nawet do składni­
cy  Kolejowego Urzędu Maszynowego i skradli 11 centnarów 
węgla. —  Mistrzowi malarskiemu P. Marszlerowi (Piać 23-go 
Stycznia 18) skradzione większą ilość farby i pokostu mi- 
strzowi bednarskiemu Fryd. Majerowi zabrano 2 beczki. Łaś 
z fabryki cukierków W. Mulbrata (ul. Chełmińska 57) skra­
dli złodzieje cukierków i artykułów spożywczych za 300 mil­
ionów marek. — W  końcu zameldowano policji kradzież 
mebli wartości 150 miljonów mrk. na szkodę p. J Nowiń­
skiego z ul. Kwiatowej 11

— * *  Aresztowania. Za kradzież aresztowano onegdaj 
Alf. Mianowicza dekarza, Pawła Manię, mechanika i Leona 
Buzowskiego, handlowca z Grudziądza. Zą paserstwo aresz­
towano Manię Jana. restauratora z Grudziądza.

— * *  Ważne dla urzędników państwowych, Jeżdżących 
służbowo do Gdańska. Ostatnio wydane rozporządzenie 
władz ministerialnych ustala zwrot kosztów podróży do 
Gdańska w  guld. gdańskich. Zatem otrzymują: I i II stopień 
płac 18. III i IV —  16, V — 14, VI — 10, VIII — 8, 
IX  1 X  — 6, XI —  16-go stopnia 5 guldenów. Stawkł po­
wyższe obowiązują wstecz od 15 października 1923 rś

— * *  Ceny dokumentów przewozowych. Opłaty stem­
plowe od kolejowych listów przewozowych wynoszą: co do 
posyłek całowagonowych —  940 000 mk., półwagonowych —  
470 000 mk., pojedyńczych — 50 000 marek. Opłaty od kole­
jowych kwitów bagażowych —  50 000 mk. Opłata od do­
kumentów przewozowych poza przewozem kolejowym wy­
nosi: od listu przewozowego — 100 000 mk., od kwitu ba­
gażowego — 50 000 mk.

— **  Zamiast wieńca na trumnę śp. pułkownika Juljana 
Fischera de Drauenegg złożyli pp. pułkown, Krzisch‘owi#
5 miljonów mk. na sierociniec wojskowy.

— * *  Podziękowanie: Wszystkim uczestnikom balu, ró­
wnież hojnym ofiarodawcom dziękujemy jaknajserdeczniej za 
poparcie i zrozumienie wzniosłego celu, jakim jest „Pomoc 
Akademikom Pomorskim" Dług zaciągnięty u starszego spo­
łeczeństwa odda każdy z nas w  formie pracy dla dobra Oj­
czyzny i ukochanego naszego Pomorza.

Następujący państwo, nie mogąc wziąć udziału na balu, 
złożyli na ręce moje: P P  Marcniewscy 10 milj., Adam. Ko 
rzeniewscy 6 milj.. Właa. Kulerscy 5 milj.. Kruszonowie 2 milj 
Drwo Chełmiccy 2 milj. Kunstowie 2 milj., Korwin Piotrow­
ska 1 milj.. prok. Wirscy 2 milj., Kowalkowscy z Szembruku 
3 milj., Majewscy z N:cwafdu 3 milj., dyr. ŻyboTScy 1 milj.. 
dr. Łacheccy 1 milj.. Flachowie 1 milj.. dyr. Zassowski 2 
milj., maj. Schmidtowie 1 milj. Masłowscy 5 milj. Szanow­
nym ofiarodawcom serdeczne Bóg zapiać!

Sprawozdanie kasowe: dochód: wstęp z balu 367 300 000, 
składki w miejsce przybycia 47 000 000 razem 414 300 000. 
Rozchód: 127 800 000. saldo 286 500 000, razem 414 300 000.

Czysty dochód wynosi mk. 286 500 000, za które zapłaol- 
l:śmy 35 ctr żyta dla A- K. T. Janina Korzeniewska.

Ruch towarzystw.
1 (r t ) W a ln e  doroczne zebrnnłe Po lsk iego  C «er* 

w o n e g o  K rzyża odbędzie się 15 stycznia 24 r. o go liiu io
6 popo ł ,  na sali obrad Rady M eiskio], Bez względu u i ilośó 
oiicnków uchwały będą prawomocne. 7695

Z Pomorza.
— * *  BRODNICA, (Z życia towarzystw)- W  sobotę, 

5 bm. odegrało tow. gimn. ..Sokół" obrazek ludowy z śpię. 
wami p. t. ,J>rzegra! wojnę". Prócz tego odbyły się ćwi­
czenia oddziału męskiego na drążku ćwiczenia maczugami 
i stawianie piramid. Młode to towarzystwo, istniejące do­
piero półtora roku pokazało, że praca postępuje raźno na­
przód w w.vchowan:u tak ducha narodowego jak i w spraw­
ności fizycznej, czego dowodem liczne oklaski, których pu­
bliczność nie szczędziła. Bardzo smutna rzeczą jest, że oby­
watelstwo brodnickie nie dopisało, —  sala świeciła bowiem 
pustkami.

— * *  TORUŃ. (Skutki szybkiej jazdy sankami-) Przed 
paru dniami, wskutek nieco szybkiej jazdy, najechana została 
żona dyrektora elektrowni d. Dalborowa sankami dwukon- 
nemi przyczem odniosła dość poważne obrażenia.

(Groźny pożar przy szosie Chełmińskiej.) W  środę rano 
zawezwano straż pożarna do palącego sie domu mieszkalnego 
przy szosie Chełm ńskiej 60. Pomimo zasp śnieżnych straż 
przybyła szybko na miejsce, gdzie zastała" w  płomieniach 
"dach z poddaszem i część trzeciego piętra. Akcja ratowni­
cza utrudniona była jednak znacznie z powodu braku murów 
ogniowych. Spłcnąl cały dach z mansardami. Szkody od 
ognia i wody bardzo znaczne. Przyczyna pożaru nie. stwier­
dzona. Sprawa zajęła sie policja śledcza.

(Konfiskata tytoniu na dworcu-) Obłożono aresztem W  
pociągu Gdańsk— Warszawa walizkę z zawartością 9 klg. 
tytoniu z banderolą niemiecką, znajdującą sie tam bez wła­
ściciela.

_ * *  PUCK. (Połów foki.) W  zatoce morskiej w tych* 
dniach rybacy złowili tokę. Rzadki ten gość przybył z  okolic 
polarnych morza, za małemi rybkami, które z tamtych stron 
wywedrowaly. W  latach 1916—1917 rybacy chwyta1! pc 
kilka sztuk tych okazałych rabusiów morskich. Do połowu

0 koniu zimno i ciepło krwistym / 
i o ich krzyżowania.

Poniższy artykuł jest pióra zmarłego nagłe onegdaj 
pułkownka śp. Juljana Fischera de Drauenegg —  są 
to ostatnie tegoż kreślenia —  przyp. Red.

Posiadamy dwa typy koni, o których mowa w  mniejszym 
artykule: typ konia ciepłokrwistego i zimnokrwistego. Oba 
typy mają swoje zalety i ujemne strony. Oba typy są po­
trzebne i użyteczne, mianowicie w  tych krajach, które je dla 
siebie i dla swych potrzeb lokalnych, a nawet w zastosowa­
niu do charakteru i temperamentu swych mieszkańców stwo­
rzyły. Koń zimnokrwisty jest produktem wysokiej kultury 
gachodu w wielkim przemyśle i pferwszorzędnej szeroko 
rozgałęzionej sieci komunikacyjnej, zaś koń ciepłokrwisty jest 
wychowankiem stepów i mn ej rozwiniętej kultury wschod­
niej. Postawmy te dwa konie obok siebie, przypatrzmy im 
ale bliżej nim przystąp my do wyboru.

Koń zimnokrwisty jest to powolny stępak do wożenia 
wielkich ciężarów po doskonałych szosach na krótki dystans: 
flegmatyk o grubej, lecz porowatej — gąb zastej kości- Z 
powodu wielkich rozmiarów swej budowy przypominający 
poniekąd słonia, jest on mięsisty. Umtatyczny mniej odporny, 
t  9tła fego pociągowa polega przeważnie na maa'e 1 wadze 
ałelska. Koń zimnokrwisty dojrzewa wprawdzie prędzej arl- 
śełł koń ciepZokrwłęty i raotc być wcwAniei ad/ty do pracy.

lecz natomiast zużywa on sie szybciej i służy z tei przyczyny 
człowiekowi krócej.

Na Pomorzu przeważa typ konia zimnokrwistego. Kon­
gresówka, Małopolska, Podole, Wołyń, Bukowina, W ęgry 
Rumunja. Kroacja. Serbja itd.: są to kraje rolifize, posiadające 
równiny i wzgórza, glebę ciężką i lekką. podobme jak i P o ­
morze a pracują końmi li /tylko Ciepłokrwistcmi. Konia zimno­
krwistego tam nie ujrzysz chyba sporadycznie jako curiosum 
u kogoś, który „experymentu]e".

Mógłby mi ktoś zrob ć zarzut, te tam pracuja także i w o ­
łami. To prawda. Lecz znam wypadki, te  zawołani gospo­
darze na bardzo wielkich majątkach — małorolni nie uży­
wają wołów — wyeliminowali woły do pracy, a sprowadzili 
natomiast setki par koni z Podkarpacia galicyjskiego, tw ier­
dząc, że koń ten ciepłokrwisty szybciej, pewniej 1 wydatniej 
pracuje

Rorum:em jednakże dobrze, że do ogromnych wozów  po­
morskich, u których koła jakoby walce, a dyszel nisko osa­
dzony. iakoby sztanga telegraficzna, konie ciepłokrwiste śre- 
dn oj wielkości mniej pasują- Rozumiem także dążność do 
wyprodukowania konia ciepłokrwistego rosłego ł o grubej 
kości i żwawych chodach. Takiego koni* możemy i  czasem 
wyprodukować. Droga do tego celu'jest długa i trudna. Mo­
żemy to osiągnąć przez dobór rodziców te] samej rasy. Krzy­
żowania zawiodły J nie polecają się. Przez selekcje materla­
ła hodowlanego przez silną i dobrą karmę w  czasie rozwojo­
wym przyczem owsa mianowicie w  pierwszym roku skąpić 
nto wsałne, prm  wpdióm a* pMtwiaku i wotm&i ł P tw ł sh

za wczesne zaprzęganie do ciężkiej pracy, która rozwój ha- 
muje.

Naturalnie, że powinien w  pierwsze) linji rząd z pomocą 
przystąpić i hodowcom odpowledmch ogierów ciepłokrwi- 
stych dostarczyć- Stadnina Starogardzka temu nie zapobieży. 
Ona może tylko te ogiery dać. które posiada i które jej rząd 
daje. Tu musieliby posłowie do sejmu odpowiedni wpływ  na 
władze centralne wywrzeć, aby nam dano ogiery szlachetne 
o grubej kości i silnym fundamencie- Kółka rolnicze powln- 
ne się zrzeszyć 1 zw iązkowe pastwiska założyć, na których- 
by młodzież całe lato, pod dobrym nadzorem pasać się mogfa. 
Pastwiska i łąki musiałyby być odpowiednio dobrze Pielęgno­
wane i takiemi sztucznemi nawozami zasycane, które n? roz­
wój kości dodatni w p ływ  mają (Wapno, kainit, fosfor, toma- 
sówka itd.).

Krzyżowania w  celu pogrubienia kości odradzałbym ser­
decznie. Już inni poparzyli sobie przy tak'ch eksperymentach 
ręce; dlaczego mamy i my się poparzyć? Wierzę, że pier­
wszy produkt, pochodzący 7 krzyżowań zimno- i ciepłokrwi- 
stych koni, wydaje dobre okazy do pracy i Jako towar na 
handel lecz takich krzyżówek do dalszego chowu jako ma­
teriał hodowlany, używać nie radzi się. Mamy na to setki 
dowodów, że jest to poczynanie, wiodące do złych rezultatów- 
Nawet Niemcy, którzy sie lubują w  masywnych koniach, któ­
rzy dążyli I dążą do pogrubienia kości, którym należy * ę  
przyznać konsekwencję w hodowli, osiągnąwszy przy krzy­
żowaniach r«s heteroęennys* słe weultnty, zatrąbili tfa
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Badają się tylko sieci silne, bo zwierz ten, gdy jest w  pu­
łapce, rzuca się w  niej dopóty, dopóki albo się z niej nie wy- 
rwołi, albo się udusi.

— * *  GDAŃSK. (Zboże — środkiem opalowym.) Liczba 
bezrobotnych w  Gdańsku z początkiem roku bieżącego wzro­
sła bardzo wydatnie. Pozbawionych pracy jest na terytorium 
wolnego miasta przeszło 10 000 robotników. Z liczby tej na 
rolnictwo przypada około 2000. Bezrobocie w  rolnictwie jest 
wynikiem konkurencji ze strony rolnictwa polskiego, z któ­
rego cenami rolnictwo gdańskie nie może konkurować. Rol­
nicy gdańscy pozostawili swe zboże nie młócone w stodołach 
1 stertach i używają go na opał, gdyż ceny zboża są niższe 
od cen węgla. Zarobki robotników rolnych sa obecnie ró­
wnież bardzo sztzupłe. wskutek tego, że wobec niskich cen 
produktów rolnych robotnikom nie wicie przynosi^ sprzedaż 
części ordynacji, co dotąd stanowiło główny dochód robotni­
ków rolnych.

(Śmiertelny wypadek). Urzędnik kolejowy Cezarkowski 
Idąc torem kolejowym wpadł pod lokomotywę i został tak 
ciężko poranionym, że w czasie transportu do szpitala zmarł 
wśród strasznych męczarni.

Z całej Polski.
— * *  ZDUNiY. (Miasto bez Rady Miejskiej.) Reskryptem 

Ministra Spraw Wewnętrznych została Rada Miejska w  Zdu­
nach rozwiązana dlatego, że nie respektowała żadnych ustaw 
i nie chciała uchwalić żadnych podatków. Chciała Rada Miej­
ska stworzyć raj na ziemi, a doprowadziła swoja gospodarką 
do tego. że miasto musiało zamknąć gazownię, co się obywa­
telom bardzo dotkliwie daje we znaki.

—* *  INOWROCŁAW. (Rocznica wyzwolenia.) Dnia 6 
btn. obchodzono w Inowrocławiu uroczyście piata rocznice 
wypędzenia stąd szczątków armji niemieckiej. Wypadek ten 
nastąpił w r. 1919 po krwawych bitwach, jakie odbyły się dn. 
5 i 6 stycznia. W  uroczystości patriotycznej wzięła udział 
cala prawie ludność miasta z instytucjami spolecznemi na 
czele. Obchód zakończono tłumnem oddaniem czci ofiarom 
zwycięskich zapasów, pochowanym na „starym cmentarzu-’, 
przyczem wygłoszono mowy.

— * *  POZNAŃ. Hojny dar dla młodzieży. Według pism 
poznańskich, p. Koczorowska, właścicielka majątku Borek w 
Wielkopolsce, zapisała całą tę posiadłość na rzecz Towarzy­
stwa Opieki nad ubogą młodzieżą. W  majątku jej znajduje się 
już zakład wychowawczy dla sierot. P Koczorowska sama 
kieruje zakładem.

— * *  ŁÓDŹ. (Ciekawy grobowiec). Na cmentarzu staro- 
zakonnym w  Łodzi wznosi się wielki grobowiec (Poznań­
skich), którego dzieje są niezwykle. Przed kilkudziesięciu la­
ty, założyciel licznego rodu. znany w  kraju wybitnie bogaty 
przemysłowiec, pragnął zjednoczyć we wspólnem grobie 
zmarłych członków swojej rodziny. W  tym celu z bardzo 
znacznym nakładem kosztów ufundował mauzoleum z  miej­
scami w liczbie około 200 dla swoich dzieci i późniejszych ich 
następców. Okoliczności tak się złożyły, że po upływie sze­
regu lat, grobowiec stoi wciąż pusty. Sam fundator zmarł w 
Rzymie, gdzie został pochowany. Jego liczni potomkowie, 
po wykończeniu grobowca już w  pierwszem pokoleniu prze­
szli na yznania chrześcijańskie. W  pokoleniu następnem zna­
leźli Się duchowni katoliccy (w  tern zakonnik trapista), arty- 
fc i wyższej miary, wogóle osoby .których praca jest ściśle 
sestosunkowana z kulturą chrześcijanizmu. Mauzoleum utra­
ciło racje swego przeznaczenia na cmentarzach zaś katolic­
kich powstają pomniejsze kaplice i grobowce tegoż rodu. 
W  mieście członkowie gminy żydowskjej przemyśliwują, ja­
kie też będą losy gmachu ongi wzniesionego kosztem dzisiej- 
azych licznych dziesiątek miijardów.

— *  KROSNO. (Kot przyczyna pożaru gospodarstwa.) 
We wsi Krościenko Niżne koło Krosna wybuchł onegdaj gro­
źny pożar. Spłonęło całe gospodarstwo Franciszka Wilka. 
Powód był niezwykły. Oto w stajni spadła płonąca lampa 
na kota. który stanąwszy w płomieniach pomknął do stodo­
ły. gdzie znajdowało sie zboże. Natychmiast pożar objął sto­
dołę, od której też zapaliły się inne budynki. Szkoda wynosi 
wtele miijardów marek.

— **  Z kresów wschodnich. (Szpieg rosyjski w  przebra­
niu mnicha). Przed kilku dniami dzienniki doniosły, że w jed- 
nem z miast na kresachwschodnich aresztowano niejakiego 
Szadkowskiego, który podając się za Pijara z Krakowa (w 
istocie był przez jakiś czas w konwencie krakowskich księży 
Pijarów ale został wydalony) spełniał funkcje kapłańskie, 
wygłaszał kazania, nawet odprawiał świętokradzko Mszę św.. 
przyczepi korzystając z wpływu na ludność uprawiał nawet 
propagandę bolszewicką.

Z całego świata.
"T* Mrozy we Włoszech. Panują w Rzymie silne mro- 

rr. W  Wenecji zamarzły wody. spadł obfity śnieg w Bo­
lonii. W  Mantui lawiny, toczące się z okolic Górnej Adygi, 
przerwały komunikacje oraz zniszczyły tor kolejowy* 
v  — Bezrobocie na czeskim Śląsku. Frysztacka . Gazeta 
Kresowa' donosi: Bezrobocie we fabrykach frysztackich 
znów się zaczyna: zaczynają się w iec wydalania robotników. 
Około 230 robotników dostało podarek godowy we formie 
wypowiedzenia pracy.

*■ Oszustwa tankowe w Berlinie. Prokuratoria wd.o- 
żyla docl:odzen:a **-.< przer w  szeregowi ouiików. - tuwo- 
nu wywo'vnia irm!iiośc' w handlu żyw nożr przez po- 
leranie wysokich po centów przy udzielam kr<;dv’ ów. Jaą 
donosi „Berliner Zeitur.g am Mittag". dochodzenia mają ob­
jąć 69 firm bankowych.

X  Morfina w lalkach. Policja londyńska dokonała sen­
sacyjnego odkrycia. Bogaty kupiec japoński w  Londynie Ja- 
sukiszi Miyayura. który handlował zabawkami, sprzedawał 
całe paki lalek. Lalki te były wypełnione przemycana z Nie­
miec morfiną, którą handel jest w Anglii surowo zakazany, ze 
względu na rozrastającą gwałtownie liczbę morfinistów. 
Mlyayaura ciągnął świetnie zyski. W  jednym tylko tygodniu 
Sprzedał morfin}* za 37 500 funt- szterl. Odbiorcy jego nale­
żeli do najwyższych sfer towarzyskich Londynu. Dostarczał 
też morfinę do Japonji.

Z #  s p o r t u .

Niezwykły popis pływacki na Wiśle.
Niedawno odbył się w Warszawie na Wiśle nre- 

Wrykły popis pływacki.
W  zawodach pływackich mńeli wziąć udział wszyscy 

Jimowi kąpiełorwkze, pp. Graf. Garczyński ze swą 22- 
letnią córką, (którzy stale się kąpią w  przeręblu), oraz 
Chodzfóski, Szymańczak, Trat i Olszewski.

O umówionej jednak godzinie przybyli wczoraj tyl- 
feo dwie osoby: 32-letni Wawrzyniec Trat, starszy przo­
downik 17 komisariatu i 34-letni Wojciech, korespondent 
amerykański „Chicago Tribune".

Punktualnie o godz. 1 mm. 45 niezwykli pływacy 
m  <tms Z32& rzucili się do przerębla.

Po chwili pierwszy ukazał się na powierzchni p 
Trat, a za nim wypłynął i p .-Olszewski.

P. Trat przepłynął 25 metrów w ciągu 12 i trzy piąte 
sekundy, a p. Olszewski w  przeciągu 14 sekund.

Po wyjściu z wody niezwykłych pływaków odfoto- 
grafowano.

. Nadmienić wypada, iż wczorajsi „bohaterowie Wisły" 
trenowali się od początku grudnia.

Raccay ciekawe.

List do...  Pana Boga,
Jakiś naiwny, nieszczęśliwy wieśniak, ojciec licznej ro­

dziny w  Normandji, znalazł się w bardzo kłopotliwem poło­
żeniu finansowem- Udawał sie ustnie i pisemnie z prośbą o 
wsparcie do różnych osób, lecz, niestety przeważnie bez­
skutecznie.

W  końcu wpadt na genialny pomyst. Postanowił zw ró­
cić sie z prośba o datek pieniężny do samego... Pana Boga 
i wystał list pod tym adresem.

Urzędnik pocztowy, widocznie z powodu niedopatrzenia, 
wyslat ten list pod fałszywym adresem, a mianowicie do 
burmistrza najbliższego miasteczka. L.ist ten otworzono w 
czasfe posiedzenia rady miejskiej i pięciu radnych, złożywszy 
się po 10 franków, wYsłafo razem 50 franków naiwnemu 
wieśniakowi.

Jakież było jednak zdziwienie ofiarodawców, kiedy w  
parę dni później otrzymali od tego samego wieśniaka list. w 
którym tenże prosi usilnie „Pana Boga", aby zechciał łaska­
wie na przyszły raz wysłać 100 franków, które przecie sta­
nowią minimum Jego ofiarności, ale nie przez pocztę, tylko 
w jakiś inny sposób, gdyż od przesłanej ostatnio sumy 100 
franków*, widocznie rząd ściągnął połowę tytułem... podatku-

S a tyra  na ca a łle .

„Zwaloryzowana'*... miłość.
Sąd wiedeński miał niedawno do rozstrzygnięcia sprawę 

wielce aktualną przez to. że chodziło w  niej o  „zwaloryzo­
wanie" miłości.

Niejaka Gusti R. zażądała od inżyniera Antoniego W. 60 
milionów koron jako odszkodowanie za długoletni stosunek 
miłosny, zerwany w  1916 r. Wówczas to inżynier uznał, 
że kochance, która mu poświęciła swą urodę i zdrowie, nale­
ży się jakieś zaopatrzenie na przyszłość i ofiarował jej ksią­
żeczkę Kasy Oszczędności na 4 000 koron. Panna Gusti do­
maga się obecnie zwaloryzowania tych 4 000 koron. ■ Sąd po­
stanowił zawezwać szereg nowych świadków i rozprawę 
odroczył.

Z y g t a h l .

Tragiczny dzień. . ,
W  czasie gfosowapia nad pełnomocnictwami dla rządu do­

szło do przykrej, jak już donosiliśmy, wymiany słów miedzy 
pp. Thuguttem i Dianjandem. „W yzwolenie" razem z prawicą 
głosowało za poprawką p. Zdzlechowskiego. przyznającą 
rządowi tylko pewne „potwierdzenie zmian statutów banków 
o długoterminowym kredycie-’, zamiast „zmian statutów". 
Wtedy poseł Diamand krzyknął w  stronę Wyzwolenia: „Aha! 
już teraz rozumiem na czem polegał ten geszeft kuluarowy! 
Ohyda i „skandal"!

Tym okrzykiem czuł się dotknięty przywódca W yzwole­
nia p. Thugutt i po glosowaniu przystąpił do ław socjalistycz­
nych, przyczem między p. Thuguttem, a posłem Diamandem 
wyw iązał się djalog następującej treści.

Thugutt (zwrócony do Diamanda):
Czy o nas pan myślał, mówiąc'o geszefcie kuluarowym z 

prawica?
Diamand: —  Tak jest-
Thugutt: —  Dureń!
Diamand: —  Pan jest tragicznym durniem.
Tu sie rozmowa urwała. . . ' .

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Urząd Targów Poznańskich komunikuje: j\iż pierwsze

wiadomości o czwartym Targu Poznańskim, rozpowszech­
nione zagranicą ożywiły niezmiernie zainteresowanie się nim- 
W  pierwszym rzędzie importerzy francuscy, angielscy i nie­
mieccy zasięgają w urzędzie Targów informacji co do wysta­
wiających firm polskich i zdolności eksportowej tychże, wa­
runków spTzedaźy itp. Do udziału w czwartym Targu Po­
znańskim zglaszaja się liczne firmy zagraniczne, które jednak­
że w Targach udziału nic'wezmą, gdyż sprzeciwiałoby sie to 
zadaniom Targów, które idą wyraźnie w  kierunku propa­
gandy twórczości polskie] zagranicą i produkowania na eks­
port-

Zdenerwowanie przemysłowców łódzkich.
Przemysłowcy łódzcy nie ukrywają swego zdener­

wowania w związku z ekspoze p. ministra Grabskiego, 
w  którern jest mowa, dotycząca ściągania podatku maiąt 
kowego w  naturze tam, gdzie go nie będzie można ścią­
gnąć w gotówce. —

Na tern tle powstała pogłoska, że możliwem jest, Iż 
przemysł łódzki, który wykonuje obecnie poważne za­
mówienia dia wojska, będzie zmuszony w razie meuisz- 
czenia przypadających na niego sum tego podatku, za­
płacić go rachunkami za dostarczone skarbowi państwa 
sukno.

Pogłoski te są conajmniej przedwczesne i świadczą 
o zdenerwowaniu, jakie objawiają niektóre koła prze­
mysłowe i handlowe w  związku z wydarzeniami na te­
renie polityki skarbowej i finansowej.

Przyczyny kryzysu w przemyśle łódzkim.
W  ostatnich dniach w przemyśle włókienniczym dał sie 

odczuć w bardzo znacznym stopniu brak środków obroto­
wych, skutek czego niektóre fabryki nie mogły wypłacać za­
robków rcbotnlkom w e  właściwym czasie. W  związku z tern 
przemysłowcy włókienniczy zrócili się do Rządu, wskazu­
jąc na konieczność rozszerzenia zakiesu dyskonta weksli 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową. Na rynku we­
wnętrznym w  dziale manufaktury panował zastój. Wpra­
wdzie w okresie przedświątecznym nastąpiło pewne chwilo­
we ożywienie, lecz w  stosunkn do lat poprzednich było ono 
minimalne. W  związku z bardzo znacznem podwyższeniem 
podatków pośrednich oraz zwaloryzowania całego życia go­
spodarczego z wyjątklam zarobków — siła nabywcza sze­
rokich warstw Pracujących, a więc pojemność rynku we­
wnętrznego zmniejsza się. Przemysł włókienniczy poszuku­
je zagranicznych rynków zbytu. Powróciła z Moskwy dele­
gacja przedstawicieli przemysłowców łódzkich, która prowa­
dziła rokowania z „Wnlesztogiem" w sprawie umieszczenia 
towarów łódzkich na rynku rosyjskim. Towary* łódzkie kal­

kulują sie w  Rosji taniej niż produkowane tam na miejscu. 
Delegacja sądzi, że pomimo braku traktatu handlowego po­
między Rosją a Polską będzie można nawiązać ściślejsze sto­
sunki handlowe. Za uznaniem de jure Związku republik so­
wieckich przez Polskę winno pójść zawarcie traktatu handlo­
wego, co ułatwiłoby nawiązanie i rozwój stosunków handlo­
wych polsko-rosyjskich. Po świętach będą nadal prowadzo­
ne rokowania miedzy przedstawicielami polskiego przemysłu 
włókienniczego a przedsfawicielami Związku republik sowiec­
kich- W  przemyśle włókienniczym w Łodzi wynikł zatarg 
między przemysłowcami a robotnikami na gruncie wypłace­
nia dodatku drożyźnianego za ostatnie dwa tygodnie gTudnla 
roku ub Przemysłowcy nie chcą wypłacić tego dodatku, zaś 
Tobotnicy żądanie wypłaty gotowi są poprzeć strajkiem. 
(Czytaj artykuł w e  wczorajszym numerze „Głosu Pom.“ ) p. 
tyt. „Lawina waloryzacji. —  Przyp. Red.).

Tablica porównawcza wzrostu cen.

Cena w 
mkp. dn 
1. I. 23.

Cena w 
mkp. dn. 
1. 12. 23r.

Kurs Ir. zlot. 
Żyto 1 kg. 
Mięso woł. 
zadu. hurt 1 t. 
Cukierkrysz.

1 kilogram 
Masło śmiet.

1 kilogram 
Mauuf szew. 
weł.męs 1 m. 
Herbata „Or. 
Peco“  luzem 
Lpos.urzędn. 
XlLkat. kaw.

3.400
500

1.000

2.680

4.000

30.000

19.500

200.062

599.000 
71.000

165.000

490.000 

1800.000

8.050.000

4.700.000 

16.893,900

Cena w 
mkp. dn. 
I. I. 24 r.

1.110.000
130.000

700.000

230.000 

6.000.000

133.200.000 

9.500.000 

[42.74J 56C

Rocz.wrz.| 
ceny w 
mkp.

1.106.000
129.500

699.000

1.227.320

5.994.000

[33.170.000

9 480.500

142.541.398

itocz. wzr 
ceny w 
mkp. %

32547060/,
25.900

69.900 

45.410.4

149.900

110.566.6

48.615.3

21.260.8

O zniesieniu podatku obrotowego dla przemysłu 
eksportowego.

Zbliżające się niebezpieczeństwo większego zastoju W, 
przemyśle krajowym jest przedmiotem szczegółowych roz­
ważań w  sferach rządowych. Wobec trudności, na jakie na­
potyka przemysł w chwili obecnej w swiązku z całokształ­
tem naszej sytuacji gospodarczej, aktualna się stała sprawa 
rozszerzenia ulg podatkowych, które dotąd stosowane je­
dynie w  wypadkach wyjątkowych. Obecnie omawiana jest 
w sferach rządowych sprawa zniesienia podatku obrotowego 
dla szystkicn dziedzin produkcji eksportowej. Projekt ten u- 
silnie popierany jest przez Min. Przemysłu i Handlu.

O redukcje podatku węglowego.
Związek mniejszych kopalń węgla dąbrowieckiego wystą­

pił do Min. Skarbu z żądaniem zredukowania podatku w ę­
glowego dla małych kopalń dc 10 proc. Związek wskazał 
na to, że przy redukcji podatku węglowego dokonanej przy 
okazji wpłat zaliczek na podatek majątkowy drobne kopalnie 
zostały upośledzone. Bowiem redukcja ta dla Śląska wynosi 
10 proc. dla dużych kopalń Zagłębia Dąbrowskiego —  9 proc., 
podczas gdy małe kopalnie pracujące w  warunkach gorszych 
otrzymały zniżkę tylko 6 proc.. Spadek różnicy w opodatko­
waniu skazuje zdaniem związku kopalnie na zaspy. Kilka 
małych kopalń już stanęło, ogółem około 700 robotników jest 
bez pracy. Dalsze redukcje ogarnąć mogą 5 000 robotników.

Nowa ustawa o pracy w święta.
Min. Pracy przesłało sferom gospodarczym nowy pro­

jekt nstawy o pracy w dni świąteczne. Projekt ten jest już 
piątym z rzędu od chwili wejścia w życie ustawy o czasie 
pracy w  przemyśle i handlu. Projekt przewiduje m. in.. 13 
dni świątecznych, w których Praca najemna odbywać się nie 
może. Nic dotyczy to dozorców i pracowników domowy cip

Jarmark uasieany w Warszawie.
Dn. 9. 10, i 11 odbyła się w  gmachu Centralnego Towa­

rzystwa Rolniczego w  Warszawie wystawa —  jatmaTk na­
sienny. Prócz tego przewidywana jest wystawa próbek oka­
zowych nasion i tablic reklamowych celem zobrazowania 
stanu produkcji nasiennej w Polsce.

Kryzys w przemyśle papierniczym.
Sytuacja w  krajowym przemyśle papierniczym pogarsza 

sie z dnia na dzień. W  chwili obecniej zawiesiły już produk­
cję całkowicie papiernie: C. A Moes w Pilicy, — 2 maszyny 
i „Soczewka" pod Płockiem — 2 maszyny, Mirków zatrzy­
mał 2 maszyny. Żywiecka fabryka — I. Pabianicka i Bydgo­
ska papiernia zredukowały pracę do trzech dni w tygodniu. 
Dalsze redukcje pracy są przewidziane. Jako przyczyny sta­
gnacji tej przemysłowcy podają: brak należytej ochrony cel­
nej, szczupłe kredyty rządowe oraz nadmierny wzrost ko­
sztów prodnkcii- Obecnie papier drzewny importowany do 
Polski korzystają z uljgi celnej 80 proc. normalnego mnożnika- 
Koszta surowców przeszły poziom cen przedwojennych, pod­
czas gdy cena papieru waha się od 40 do 60 proc. cen przed­
wojennych.

Wywóz nasion buraczanych do Francji.
Min. Przem I Handlu komunikuje następujące dane o w y ­

wozie nasion buraczanych z Polski do Francji. Dane te nade­
słane zostały przez radcę handlowego w Paryżu. W  r. 1923 
wywieziono w kwintalach, styczeń 6 769, marzec — 11006; 
maj —  14 857; lipiec —  15 083; wrzesień — 15129; paź­
dziernik —  15 187. Październik w roku 1921 dał —  13 744, a 
w  roku 1922 — 15 455. Ceny nasion buraczanych nie są w  
prasie ogłoszane wobec mającej być niebawem wprowadzo­
nej przez rzad reglamentacji tych cen, które wynoszą za 100 
kig. od 450 do 470 franków-

Zawarcie umowy w  Zagłębiu Dąbrowsklem.
Po względnie długich pertraktacjach robotnicy zgodzili się 

na 72 proc. podwyżkę płac. poczem zawarta została z prze­
mysłowcami umowa. W  ten sposób wprowadzona została 
jednakowa podwyżka płac zarówno na Górnym Śląsku jak f 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Dalsze dochodzenia w  poznańskim banku cukrowniczym.
Jak nas informują z polećenia warszawskich władz proku­

ratorskich dn. 8 bm. przeprowadzono w Poznaniu w  Banku 
Cukrownictwa szczegółową rewizję. Rewizja trwała ca­
ły dzień. Z tego powodu bank tego dnia był nieczynny. W y­
niki rewizji są jeszcze nieznane.

Waloryzacja cen artykułów spożywczych.
Związek kupców warszawskich zwTÓd! sie do komisar­

iatu rządu z żądaniem wńoryzaofl cenników artykułów spo­
żywczych we frankach r ’otych. W  razie przychylenia sie do 
tego żądania władz, będziemy płacili za chleb mąkę, nabiat, 
i mięso we frankach złotych

Bony podatkowe.
Z Warszawy donoszą że w Ministerstwie Skarbu pod- 

jęto prace nać przy gotowaniem rozporządzeń w sprawie 
.wy? a? i f zc? J2?*1 boflń,w  Podatkowych. Celem wydania 
tych bonów będzie umożliwienie społeczeństwu dokonywa­
nia oszczędności, któceby zezwoliły mu. na spłatę podatków 
i danin państwowych w  pełnej ich ustawowej wysokości-

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydkom



N A D L E Ś N I C T W O  S A P T O W iC E .
S p r z e d n i  J r i e w z  o p a b w t g o

•kolo 5 0 0  k m . z rewirów O ^ a b e n ta ,  
n w .ę t . ' ) ;#  i  M n ia z e k  odbędzie -ię

dnia 16 stycznia b r ,
to Jest w  b rod ę , w oberży pana Sehiefe'bein’a 
w Sartawicach o 10 godzinie rano. Zaplata na i 
ter minia gotówką warunkiem. [7671

Nadleśniczy*
Wojskowy Rejonowy Zakład Gospodarczy za­

kupi bezpośrednio od producentów jair i mniej 
szych rolników tutejszego Rejonu sposobem odrę- 
cmym lub ktpieckim każdą ilość

żyta, pszenic?, jęczm ień j , g ra c h i p o ln e ie  ia - 
dalnego, fasoli (s za b lil, c ib o H , haszy, po­

cząw szy od IGO kg . w zw y ż .
Ceny należy olerować loco i frauco magaiyny 

Rejonowego Zakładu Gospodarczego w Grudtiądzu 
przy ulicy Prowiantowej, przy rampie wojskowej 
w Tuszewie (b. park miotaczy mio) pizyczem ew. 
wyładowanie towaru z wagonu ponosi Zartąd 
Woiskowy.

Z&ptata następuję zaraz po odbiorze towaru 
po Cr., ach rynkowych, względnie giełdowych po­
znańskich, zależnie od otarty

Odbiór odbywać się będzie w Rejonowym 
Zakładzie Gospodarczym przy ni. Prowiantowej 
wzgl. na Minowcu, codz ennie w god inach urzę- 
diwych od 8 godziny rano do 15 popołudniu.

Oferty należy składać do Kier. Rei. Intenden- 
aary w Gruiziądzu. względnie dc Rejonowego Za­
kładu Gospodai czego w Grudziądzu.

7151) Kierownik Rejonu Inlendentury w Grudziądzu.

*■ dniem dzisiejszym wydn.je się

piwo
B o ck

(B oekb ie r)
V hic.kich i balslkich

(o d c ią g a n e  na 
w ła sn y  sposób 

oryginalny.)

Browar Kunfemtyn T. A.
G R U D Z I Ą D Z .  l7(>87

Sprzedaże

Dn sprzedania zara z:
2 łóżka, atół, 4 krze- 
ala, umyiralks, obra­
zy, r óinc sprzęty ku 
whenni Itd. 18861 

Lewandowski, To­
ruńska 33, w pod w. prt

Oibrzi lurm- ubrani* męskie
nr. 48, brunat e, a pa- 
seczki za 30 mlj^mk. na 
sprzedaż. Ogls, >ać mo­
żna ot go is. '/«2—'/j3 
i od */,7 wieez. K ona­
rowa 10, I  na lewo.

Kupuję w s z e lk ie  i lo ś c i :

żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa, 
peluszki, wyki, gracha.

Zakup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe zapłacie po 

cenach dziennych.

P a w rł W itkuw rłkf, G rudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5. Te'efoa 28 i 352

J V  Sprzedam

ubianie surdut.
2 duże lalki, wagę z 
ciężarL , rower, lampę 
nait. Inf. udzieli aim 
Głosu Pom. po.1 8860.

T E A T R  
Ś W I E T L N Y „ A R 2 E Ł “
Tylko 2  dni dzisiaj w piątek 
i jutro w sobotę: Pierwszy film 
wytwórni „ Konrad Ve lt“ ar­
cydzieło światowej sławy p. t :

"Paganini"
Tragedja w 7  aktach z życia 

króla b'ir/.ypków.
W  rolach główn. potęg ekranu: 
E ra lh a } i Konrad  Yeidt

Od niedzieli dn. 13. bm. począwszy

B a r t e k  
Z f f  y c  i<ę z  c a

( V a e  Y i e t i s )  7*97
M artyrologia chłopa polskiego pod 
aaborem pruskim w edług nowoli 

H o n r j k n  M i f U k i e w l e i a .
W  rolach głównych - R A w a r d  P n - 
c  a lM k l, P i t i a s lń s k l  (ro lsB s r-  
t'Ka) R n n e n ia  i t a i e m u l in b a .  
C za p  l o k i ,  U ^ m a n  Ż e ia i o w -  

n b l i inni sławni artyści. 
Zdjęci-i «  Poznania i Biedruska r 

współudziałem wojsk polskieh.

W niedzielą c oodz. 2-ej popoiudn.: Wielkie przedstaw eme dla dziod

Kilka pieców
8S66 ż e la z n y c h
(szamot) używane ły ­
żwy, ganeczki, butelka 
tescykowa (10 i tr ), że­
la. a s ata do bntelek, 
stoły i lampa elestr. 
do sprzedania Tttszew- 
ska Grobla 20, part pr. I

P l a c  1S  S t y c z n ia  K ,  I I  p.
iśęby sztuczne i plombowa de w pier. 
wsiorzędn. wyk. Najn ższe hoaorarja

Stary ołów
M T  kupuje " W

Drukarnia Pomorska.

D O B K ItK A N  
(s n lr a ) ,  6  i  i i  ięc«na
do sprze iau a Książę­
ca 6, parter pr. (8867

BBflflflB H I  ■ ■  ■ B I B B U I I B  B I  HB HBIBBB

l  Prawdziwe petersburskie kalosze ■
B
B
B

marki „ T r e a g o l n l k 99

n a d e s z ł y  i poleca lakowe we wszelkich wielkościach

S  Centrala Gum wtaśc. Jtiż Jerzy J. Luloy B
_ 7675 G r u d z i ą d z ,  Plac 23-go Stycznia nr. 22.

C I IB l^ lB B B B B B B B B B B B IB f l f lB B IB iB B B

7391 Hurtownia Towarów Krótkich

St. P o ć w ia rd o w s k i i S =
Telefon 1062 Bydgoszcz * ul. Długa 26 Telefon 1062
rgliwiczki ~  knwtty Vrva  jodwabii do szycie \  lim li
poAczecby kttiiewki kawiln czka DMC. * \c  wPażki
skarpety ^  szelki ^  bawefrczle tnim ^  iaśRy

o ra z wszelkie inne artykuły drobne w  wielkiki wyborze stale na składzie,

N a  s p r z e d a ż :  8865 
Z i m o w y  k o a t j u n s  
2 pa. i w ysokich  bu ­
cików  dam skich nr. 
38, para bucików  
brokat, na bal maile 
i rozm. inne rzeczy 

Tustawska Grobla2411.

K a p m

a r  k i t  p iję  ■ « «
dowol ją dość

kaloryferów
Zgłoszenia do Głogu 
PomorsK. pod nr. 7696.

100 m t f j o n ó w  m a r e k  
n a g r o d y

wypłacimy tej osobie, która nam do­
pomoże do odzyskania skradzionego 
w  nocy z 9 na 10 bm. 15 metrów 
długiego, 20 cm szerokiego i 10 mm 
grubego, podwójnego a k ó rza n e ę ro

nowego pasa zapadowego.
Pomorskie Zakłady Ceramiczne

Towarzystwo Akcyjne 7689

Grudziądz, Tuszewska Grobla nr. 57.

I P * i a d | 3
Jako r^apodysl u sa-
mutnego mężczyzny po­
szukuje posady inteli­
gentna, młoda wdówka. 
Łask. zgłosz do Głoau 
Pomorak. pod nr. »884

Kantorzy sfka
O bezn an a  z ks ażko- 
wością orał wsselkistni 
pracami biuroa emi, ma­
jąca kilka lat praktyk: 
posa sobą. p o s tu k u je  
od zaraz p o s a d y  naj­
chętniej z woli . utrs. 
Zgłosa. GI. Pom G862

Szmaty, csyate do ciyszcse- 
nia mas yn kopu­
la w mniejszych i 
więksiych ilościach

Drukarnia Pomorska. I
» C  p i e r w s z o r z ę d n y c h 7072

k o s z y k a r z y
na meble i bilą robotę znajdą a mnie stałe aatradmania. Po­
nieważ wysyłam wyroby zagranicę to żądam tylko czystej, 
jaknajlepsze] pracy. Zatem osir/egani wprzót reflektantów, 
aby tylko p ie r w s z o r z ę d n e  u ily  się zgłaszały, w takim 
rasie zapewniam dobry zarobek. Postukuje również

W e r k m l s t r z a .
O rm an
Bydgoska 32.

T r e m b i c b l ,  T o r n ń ,
Telsion 848.

G ó r n o ś l ą s k i

X  Węgiel S S
koks hutniczy, 7683

brykiety z węgla kamiennego
suche drzewo szczapowe

wprost w dom poleca każdego czasu

Pomorska Centrala
Opałowa 1 Budowlana Groblowa nr. 19.

ZflRSTZARi « a  żartwe
znajdują nabywców w św ecie całym,

obtroznosząc s ł .w .  nolak ego w yrobn

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia

Fossnkiwany od 1 
kwietnia zgrabny,żonaty

BIELMACH
DOMINIALNY
Zgłoszenia uprasza: 
Z a r z ą d  m a ję tn o ś c i  
B ia lo e l i o a  j  pocata
Rogóżno, p, Grudziądz.

Starszą, uczciwą

smużącą
umiejącą doi rze goto 
wać przyjmie od zaraz 
lub późn ej. |8863 
SL SmlCOWI, Toruńska 7

K a i u a l o r  poszukuje 
A d n d l C I  s o l i d n i e

umebl. p a k tiu
w okolicy górnei ul. L i­
powej. Wynajać mogę 
zaraz lub od 16-go bm 
Zgł do Gł. Pom. 8848

Umeblow. P O K Ó J
jest do wynajęcia Grzy­
bowska, ul. Brzeźna 12.

r R ó ż n a

Prenumerujcie
„ G ł o s  P o m o r s k i ”

O  K  A Z  J  41 7w

Paszport, fotografie
t e D l 0 » V l g  S m Ł 1/*!1 ilj 

nl. 8 M aje nr. 10

d̂zle można tanio kupie ^
^J^atwo w iele pieniędzy zarobić, 

teni< się dobrze i bogito, 

eczęśli w ie wyjóć zasnął?

oesudrajc ktoś posady,

Q  esesędz. swoje chce korzystnie niebo wod, 

le6zkanie wynająć, 

dnaieżć zgubę,

D  ower sprzedać lnb (dnatoR  
■ • ^ t a r e  sprzęty, -brania 

1 1  p. sprzedać,

K upić dom, wilę 1* .
majątek,

I  wogóle co sobie  
■ kto tylko tyczy

uzyzlre najpewniej, uśywająe do ogłoszenia 

n a j p o c z y t a i a j a c e  p i a a o  na Pomorzu:

G Ł O S  P O M O R S K I "


